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Zaproszenie do przedpłaty.
„Kuryer Poznański“ ko

sztuje na wszystkich pocztach 
w cesarstwie niemieckićm

marek 5.
W mieście Poznaniu w eks- 

pedyeyi naszćj
marek 4,

z odnoszeniem do domu
marek 4,50.

We wszystkich innych kra
jach prenumerata poznańska z 
dołączeniem kosztów portoryum.

Upraszamy o wczesne za
mówienia na urzędach poczto
wych celem uniknięcia zwłoki 
w ckspedycyi.

Wszyscy nowo przystępują
cy prenumeratorzy otrzymają 
bezpłatnie początek drukującej 
się w piśmie naszem zajmującej 
powieści p. A. Krechowieckiego 
„Veto“.

Administracja Kuryera Pozn.

Poznań, 21 czerwca.
(Jeszcze prasa europejska o proklamacyi cesarza 
Wilhelma. — Wiedeński „Tremdenblatt“ o mowie 
p. Smolki, — Z delegacji austryackićj i węgier
skiej. — Doniesienia z : Paryża, Londynu, Rzymu, 
Brukseli, Madrytu, Sztokholmu, Koponhagi. Bernu

i Chicago.)
Prasa zagraniczna ciągle się jeszcze 

zajmuje w pierwszej linii wstąpieniem 
na tron cesarza Wilhelma i prokla- 
macyą przez niego wydaną. Wobec za
rzutu, jaki spotykał dość ogólnie odezwę 
tę, że nie zawiera ona dostatecznie ja
snego programu, zauważa obecnie wie
deński „Fremdenblatt,“ że wyraziste, 
krótkie a treściwe słowa nowego monar
chy dostateczny zupełnie program wypo
wiadają. Jest to program księcia, który 
jasno sobie zdaje sprawę z wysokich 
swych zadań. Austrya wita z żywą sym- 
patyą w cesarzu Wilhelmie godnego syna 
szlachetnego ojca — obrońcę pokojowój 
sprawy, dla którćj wyłąeznie tylko za
warte zostało niemiecko-austryackie przy
mierze.

Londyński „Times“ nowy na temat 
ten publikuje artykuł naczelny, w którym 
wyraża najgłębsze przekonanie, że Niemcy 
pragną jedynie tylko pokoju i nie zmie
nią dążności tćj, dopóty w ogóle pokój 
da się utrzymać i połączyć z godnością, 
pomyślnością i istnieniem niemieckiego ce
sarstwa. „Times“ nie wierzy więc w 
zakłócenie pokoju europejskiego — a 
gdyby mimo wszelkiego prawdopodobień
stwa wojna miała jednak wybuchnąć — 
to zdaniem londyńskiego organu wina 
smutnego tego faktu z pewnością nie po 
stronie Niemiec się znajdzie, ale po stro
nie innych mocarstw, mnićj pokojowo 
usposobionych.

Pismo nasze na rozmaitych miejscach 
wspominało już o mowie p. Smolki 
wygłoszonej w delegacyi austryackićj na 
cześć zgasłego cesarza Fryderyka — a 
dając wczoraj dosłowne jćj tłómaczenie 
zaznaczyło zarazem owe głosy pewnej czę
ści prasy berlińskiej, które szemrały prze
ciw jednemu z ustępów mowy prezydenta

facyi. o u •
i upoważnienia samego pana ¡Smolki, 
adcza wczorajszy „Fremdenblatt“ wie
ki, że mówca najmnićj nikogo dotknąć 
urazić nie zamierzał; sądził on, że 
ce słowa jego poświęcone pamięci 
;h zmarłych niemieckich cesarzów 
nny były same przez się bronić go 
i insynuacyami niegodnemi pewnych 
nów. Mówca nie mógł mieć na oku 
ćj nienawistnćj polemiki przeciw 
icom i Prusom, bo sam przecież kładł 
ik na to że sojusz z niemieckiem 
twem dla Austro-Węgier najszaco- 
jszym jest nabytkiem. Odnośny ustęp 
y jego był po prostu tylko wyraże-

ogólno-iudzkich uczuć i myśli. — 
lać tu dalćj jeszcze wypada, ze wie
ki „Fremdenblatt“ w tymże samym 
srze stanowczo zaprzecza 
pogłoskom, jakoby w dniach osta- 

[ była nastąpiła między ks. Bismar- 
n a hr Kalnokim wymiana ważnych 
sz, tyczących się stosunków mewie- 
austriackich w chwili obecnej.

Kuryer Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem ponie
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W dniu 19 b. m. zatwierdziła z kolei 
komisya budżetowa austryackićj dele- 
gucyl ordynarium budżetu wojenuego 
wraz z zawartemi w nićm zażądauemi 
nadwyżkami kredy to wemi — bez naj- 
muiejszćj zmiany według projektu rządo
wego, który obszernie uzasadniał w obec 
koinisyi minister wojny, baron Bauer.

Komisya deleyaeyi węyierskićj 
wczoraj obradowała uad kwestyą 47 mi
lionowego kredytu. Minister wojny ob
szernie przedstawiał szczegóły zużytko
wania kredytu tego i przyszłe nowe roz
porządzenia i reformy wojskowe. W ciągu 
dyskusyi, która się następnie w sprawie 
kredytu tego wywiązała, popierał prezy
dent ministrów p. Tisza energicznie żąda
nia ministra wojny a w końcu zgodził się 
na wniosek członka komisyi p. Hedegue — 
aby upoważnienie do otrzymania kredytu 
udzielotióm zostało tylko na czas, aż do 
zebrania się przyszłćj sesyi delegacyjnćj. 
Dalsze obrady nad kredytem toczyć się 
będą w dniu jutrzejszym.

Ż Paryża donosi urzędowa depesza, 
że w dniu wczorajszym odczytał prezy
dent rzeczy pospolitej, p. Carnot, radzie 
ministrów odpowiedź cesarza niemieckiego 
na depeszę kondolencyjną, jaką wysłał 
do niego p. Carnot z okoliczności śmierci 
cesarza Fryderyka. Cesarz Wilhelm w 
odpowiedzi tej wyraził, że w zupełności 
podziela życzenia prezydenta, aby między 
Niemcami a Francyą utrzymane zostały 
dobre wzajemne stosunki.

W angielskiej Izbie gmin oświad
czył wczoraj naczelny sekretarz państwo
wy dla Irlandyi, lord Balfour, że obie
gające pogłoski o blizkiem ustąpieniu jego 
z urzędu są li tylko czczym wymysłem 
prasy irlaudzkiój. — Sąd apelacyjny w 
Dundalk, w Irlandyi zatwierdził pod 
wczorajszą datą wyrok pierwszćj instan- 
cyi mocą którego deputowany Dillon ska
zany został ponownie na sześć miesięcy 
więzienia za mowę, w którćj wzywał 
dzierżawców irlandzkich do oporu przeciw 
władzom państwowym.

Z Rzymu odbieramy depeszę, we
dług którćj niezadługo ma nuneyusz wie
deński, msgr. Galimberti przybyć do Ber
lina z własnoręcznym listem Ojca św. dla 
cesarza Wilhelma.

Według list urzędowych, nadeszłych 
z Brukseli nowa Izba belgijska składa 
się z 41 deputowanych liberalnych a 97 
deputowanych katolickiego stronnictwa; 
senat zaś z 50 katolików a 19 liberal
nych.

W hiszpańskim parlamencie 
oświadczył minister spraw wewnętrznych 
p. Moret na dniu 19 czerwca, że zupeł
nie nieuzasadnionemi byłyby wszelkie przy
puszczenia, jakoby rząd zamierzał zmie
nić kierunek dotyehczasowćj polityki ze
wnętrznej, polegającćj na ścisłej neutral
ności. Dla tego tćż wykluczoną jest 
możliwość, aby rząd miał wchodzić w 
układy z jakiemkolwiek zagranicznćm mo
carstwem.

Jak wiadomo, parlament szwedzki 
niedawno temu znacznie podwyższył cła 
przywozowe od wielkiej liczby zagrani
cznych wyrobów i towarów — a zwłasz
cza od płócien, towarów żelaznych, ba
wełny, wyrobów stolarskich , muzycznych, 
od kart i t. d. Nowe cła podwyższone 
już od 1 lipca mają być pobierane — 
a publikacya odnośnego prawa nastąpi 
niezadługo.

W Kopenhadze odbył się wczoraj 
pochód uroczysty na pamiątkę 100 letnie
go jubileuszu wyzwolenia stanu kmiecego. 
W obchodzie wzięło udział przeszło 2000 
osób z wszelkich klas społecznych. Stoli
ca świetnie była udekorowaną — a tłu
my ludności i przybyłych cudzoziemców 
zalegały ulice i plac wystawy.

Szwajcarska rada narodowa za
siadająca w Bernie 108 głosami przeciw 
9 oddaliła wczoraj wniosek p. Aerti, do
magający się dokładnych prawnych prze
pisów w tćj materyi — kiedy wydalanie 
cudzoziemców nastąpić ma na mocy de
kretu sądowego, a kiedy wydalanie takie 
uskuteczDionćm być może na drodze admi- 
nistracyjnćj.

W Chicago zebrał się przedwczoraj 
konwent republikański w celu postawie
nia kandydatów republikańskich na pre
zydenturę i wiceprezydenturę Stanów Zje
dnoczonych. Zgromadzonych było około 
10,000 osób. Po utworzeniu tymczasowe
go’ biura pod przewodnictwem p. Thur- 
stron z Nebraski, konwent odroczył się 
do dnia dzisiejszego. Najwiecćj widoków 
na kandydata do prezydentury ma dotych
czas p. Blaine.

♦ Do liczby kapłanów, którym re- 
jeneya uie przyznała prawa do kierowa
nia nauką religii św. zapisujemy w dal
szym ciągu ks. prób, Giehurowskiego z 
Brodów (dekanat lwówecki).

Niestety jest to bardzo zły znak czasu, 
jeśli w dzisiejszych uprapieniach "naszych 
znajdują się jeBzcze ludzie, mający smutną 
odwagę kłócenia i rozbijania naszego 
bieduego społeczeństwa iia warstwy śre
dnie i nie średnie; — że znajdują się 
jeszcze „matadorzy“, którzy czekają na 
to, aż „polityka „Dziennika“ i „Kuryera“ 
zbankrutuje przynajmnićj do tyła“, aby 
na jćj pasywach „Orędownik“ mógł za
cząć budować nową wieżą Babel swćj 
polityki warstw średnich.

Jaką była polityka „Kuryera“ w spra
wie wyborczćj ?

Począwszy od pierwszćj broszury „Do 
Wyborców“, wydanćj nakładem „Kuryera 
Pozo.“ w r. 1870, a więc przed laty 12. 
pismo nasze przez cały ten czas nawoły
wało wszystkie warstwy społeczne, 
wszystkie stany, zawody do jeduości, do 
zgodnego i harmonijnego działania — i 
nie dowiedzie uam nikt ani jednćm zda
niem, iżbyśmy mieli waśnić społeczeństwo 
przy tak ważnćj akcyi, jaką są wybory.

Jeśliśmy występowali przeciw komu, 
to przeciw tym, którzy nas przy wybo-" 
rach dzielili na przeciwne obozy, którzy 
przeciwstawiali interesom panów i 
księży interesa warstw średnich. 
Tych karciliśmy zawsze, tak samo jak i 
dzisiaj podnosimy głos oburzenia przeciw 
tym niegodnym insynuacyom, jakoby 
istniało w warstwach średnich postano
wienie nie dawania ani fenyga na cele 
wyborcze w dzisiejszych warunkach orga- 
nizacyi wyborczćj.

Jest to wyskok fantazyi orędowuiko- 
wćj, który każdy człowiek rozsądny potę
pić jest zniewolony.

Mimo tych bezsilnych podrygów spo
łeczeństwo nasze przy najbliższych wy
borach pójdzie zgodnie i sfor nie, 
a choćby tćż i w skutek niechęci „Orę
downika“ do „panów i księży“ który 
„fenyg“ wyborczy został w kalecie warstw 
średnich, to mamy nadzieję, że mimo po
gorszonych stósunków naszych znajdą się 
jeszcze potrzebne fundusze na przeprowa
dzenie akcyi wyborczćj i bez tych f e - 
n y g ó w.

„OrjiiMlne" — ale wcale aie „naiwne“.
„Orędownik“ powtórzywszy w dzisiej

szym numerze swoim główne nasze dane 
z dawniejszego obwodu gnieźnieńsko-mo- 
gilnicko-wągrowieckiego, oraz nasze na
woływanie prasy polskićj, aby się sprawą 
wyborczą zajęła i pobudzała do myślenia 
o nićj ludzi stojących n& czele agitacyi — 
nazywa to wszystko oryginalućm i 
wielce naiwnćm. Mniejsza o to — 
uam nie wiele zależy na tćm, co leży w 
dziedzinie samych tylko sądów „Orę
downika,“ i nie myślelibyśmy się wcale 
rozprawiać z jego artykułami, gdyby 
„Orędownik“ do swych sądów uie doda
wał praktycznych radiwska- 
z ó w e k dla swoich czytelników.

Przytoczywszy końcowy ustęp naszego 
artykułu, w którym wyrażamy obawy o 
o powodzenie przyszłych wyborów, zwła
szcza, że nie wiemy czy w nowych po
wiatach znińskim i Witkowskim 
są już zorganizowane powiatowe komi
tety, „Orędownik“ tak kończy krytykę 
naszego artykułu:

„A to czy to znowu nie naiwność? 
Jak gdyby dawniej tćż nie spauo na 
oba uszy przed wyborami. Potrafił 
„Kuryer“ swego czasu sążniście pio
runować na „Orędownika“, gdy wo
łał, aby szlachta i księża dopuścili 
średnie warstwy do czynnego udzia
łu. Potrafił „Kuryer“ wybijać z 
tego kapitał nie sprawy publicznej, 
ale dla siebie, a dziś zwraca się do 
kochanych — kolegów.

Od tak wielu dochodziły nas głosy 
z kół warstwf?) średnich, że fenyga 
nie dadzą na agitaeyą wyborczą, do
póki się ona znajdować będzie pod 
przewagą dotychczasowych matado
rów. W tych kołach chcą odczekać 
tćj chwili, kiedy polityka „Kuryera" 
i „Dziennika“ zbankrutuje przynaj
mnićj do tyła, żeby już skutecznie 
uie zawadzać narodowemu rozwojowi 
warstw średnich.

Do tego doprowadziła długoletnia 
polityka „Kuryera“ i „Dziennika“, 
schlebiająca tylko panom, a warstwy 
średnie zbywająca okruchami z sto
łów pańskich spadłemi“.

Warto zaiste te „wyznania“ kocha
nego (jak się sam nazywa) kolegi po
wiesić trochę niżćj, aby je wszyscy czy
tali, aby społeczeństwo wiedziało, do cze
go „Orędownik“ pcha i ciśnie średnie 
warstwy społeczne przy zbliżających się 
wyborach do sejmu pruskiego.

Już dawno „Orędownikowi“ panowie 
i księża stali na zawadzie w narodowym 
rozwoju „warstw średnich“ — już dawno 
„Orędownik“ narzekał na przykład po
między innemi i na to, kiedy razu pe
wnego na zebraniu wyborczćm w Szamo
tułach pau St. Kurnatowski z Pożarowa 
ofiarował na agitaeyą wyborczą sto ma
rek. Wtedy z artykułu „Orędownika“ 
strzeliło nagle zapytanie: „zkąd ten pan 
przychodzi do tego, aby powstrzymywać 
ofiarność warstw średnich na cele wybor
cze? Nie panowie, nie księża, ale lud 
i mieszczaństwo mają dawać na wybory, 
i temiż wyborami kierować!“

Takie było wówczas zdanie „Orędo
wnika“, w którćm obok całćj prze
wrotności i stanowćj „naiwności“ le
żały przynajmnićj pozory pewnćj szlache
tności, to jest dążenie do pobudzenia lu
du, aby szedł w zawody z obywatelstwem, 
z „panami“ i księżmi, jak ich „Orędo
wnik“ nazywa.

Dziś dowiadujemy się z lamów „Orę
downika“ czegoś wprost przeciwnego, — 
dziś czytamy, że „już od lat wielu war
stwy średnie (w imaginacyi „Orę
downika“) postanowiły ani fenyga 
nie d a w a ć na agitaeyą wyborczą, do
póki kierownictwo wyborów znajdować 
się będzie pod przewagą dzisiejszych 
matadorów.“

Zracamy uwagę na ten nowy manewr 
w polityce „Orędownikowćj“. Jest on — 
jak tyle innych objawów tego pisma — 
nowym dowodem jego bezsilności co do 
wpływania u nas na sprawy publiczne, 
atoli pozwala domyślać się, do czegoby 
się „Orędownik“ posunął, gdyby — jak 
się tego spodziewał kiedyś — na bar
kach swoich adherentów doszedł do 
władzy.
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Hraaenateln A Vogler:

duim czasie. Dziś uadraieuiamy tylko, że 
w Środę dnia 18 lipca wieeownicy 
pójdą z proeessyą do Niemieckich 
Piekar.

O, jak szczęśliwe nasze Piekary, owo 
słynne, cudowne miejsce! Tu królowie 
tacy, jak Jau III Sobieski, zginali ko
lana przed Majestatem bożym i Przenaj
świętszą Panuą, tu teraz zoguą tćż ko
lana mężowie wielcy dostojuictwein i 
nauką. Daj uam Boże doczekać tćj 
chwili. ,

O licznym udziale katolików ślązkich 
jesteśmy przekonani, ale również przeko
nani jesteśmy o licznym udziale katoli
ków po za obrębem Slązka zamieszkują
cych. Powitamy wszystkich calćm ser
cem, albowiem wszelkie uprzedzenie zni
knąć powiuuo w obec łączności wiary i 
języka. Owszćm, im więcćj, i im z dal
szych stron stawią się Polacy, tćm dla 
nas chlubnićj, że nie tylko my, ale i 
wiele iunych dzielnic po ościennych kra
jach mówi naszym kochanym polskim 
językiem. Będziemy czuli się uszczęśli
wieni, wiedząc, żeśmy członkami wielkićj 
rodziny, połąezonćj węzłami języka i wia
ry świętćj katolickićj“.

Jeszcze z powodu zmiany tronu.
Prasa niemiecka powitała nowego mo

narchę bardzo serdeczuemi słowy, chociaż 
z wszystkich tych artykułów przebija się 
widoczna niepewność i wielka rezerwa. 
Organa pojedyńczych stronnictw nie wie
dzą na razie dokładnie, jakiemi głównie 
zasadami kierować się będzie nowy mo
narcha i jakie im więc należy względem 
niego zająć stanowisko.

Wewnętrznych stósunków rzeszy 
niemieckiej zmiana tronu w niczćm uie 
dotknęła. Cesarz wystosował już urzędo
we pismo do monarchów i książąt rzeszy, 
w którćm ich o objęciu rządów zawiado
mił. To samo uczyni książę Bismarck 
ustnie na najbliższćm posiedzeniu rady 
związkowćj.

Urzędowe zawiadomienie to zawie
ra zarazem zapewnienie, że nowy monar
cha ściśle przestrzegać będzie konstytucyi 
rzeszy i reserwatów poszczególnych państw 
rzeszy.

Każdemu z monarchów, obejmujących 
tron, przysługuje prawo amnestyi. Z pra
wa tego skorzysta podobno i cesarz Wil
helm i wyda niebawem amnestyą, która 
w zupełności stósować się będzie do 
amnestyi cesarza Fryderyka, a dotyczy 
spraw, w których wyrok zapadl jeszcze 
przed wstąpieniem na tron cesarza Wil
helma II.

O zwołaniu sejmu pruskiego nic pe
wnego dotąd nie wiadomo. Natomiast 
parlament niemiecki zwołanym został na 
dzień 25 b. m. Sesya trwać będzie atoli 
co najdłużćj trzy dni. Przy otwarciu 
sejmu będzie obecnym także i wielki 
książę badeński, wuj cesarza Wil
helma II.

W tych dniach przybędzie do Berlina 
nuneyusz papiezki z Wiednia, ks. Arcy
biskup Galimberti, i wręczy cesa
rzowi Wilhelmowi własnoręczny list Ojca 
św., zawierający życzenia z powodu obję
cia tronu.

Były minister Euttkamer opu
szcza jutro Berlin i udaje się na czas 
dłuższy do majątku swego Karzyna na 
Pomorzu. Nie spełniły się więc nadzieje 
konserwatywnych, którzy spodziewali się, 
że nowy monarcha byłemu ministrowi na 
nowo powierzy odjęty mu urząd, albo tćż 
powoła go na inne jakie wpływowe sta
nowisko. Pierwsze przypuszczenie jest 
wręcz mylnćm, a drugie wielce niepra- 
wdopodobnćm. Pomimo całćj o s o b i - 
stćj życzliwości, jaką posiada cesarz 
Wilhelm II dla pana Puttkamera, nie 
może on powołać napowrót do jakiego- 
kolwiekbądź urzędu męża, którego dzia
łalność urzędową ojciec jego tak dobitnie 
potępił.

Zresztą nie ulega już prawie żadnćj 
wątpliwości, że nominacya hr. Z e d 1 i t z- 
Triitzschlera na ministra spraw 
wewnętrznych lada chwilę urzędownie 
ogłoszona zostanie, chociaż wolnokons. 
„Post,“ którćj kandydatura konserwaty
wnego hr. Zedlitza od samego początku 
się nie podobała, donosi, że hr. Zedlitz 
miał odmówić przyjęcia teki ministeryal- 
nćj i to z powodów, którym książę Bis
marck przyznał podobno zupełną słu
szność.

Jak donoszą gazety berlińskie zamie
rza książę Leszczyc Radoliń- 
s k i, marszałek dworu zmarłego cesarza 
Fryderyka, usunąć się od dworu i zamie-

„Walny wiec Mitów śljsłicli wBytomiB.“
Już przed dwoma tygodniami zwróci

liśmy uwagę w osobnym artykule („Wal
ny wiec w Bytomiu“) na doniosłe zna
czenie zebrania, które się w drugićj po
łowie lipca ma odbyć w Bytomiu górno
śląskim, i zachęciliśmy ludzi dobrćj woli, 
aby przybyciem swojćm zadokumentowali 
narodową łączność z braćmi naszymi na 
Górnym Śląsku. Ze Górnoślązacy spo
dziewają się naszego przybycia, o tćm 
przekonają się czytelnicy z załączonego 
poniżej artykułu „Gwiazdy Piekarskićj,“ 
nowo założonego pisma śląskiego, które
mu życzymy jak najlepszego powodzenia 
i wytrwania na zajętćm uczciwie stano
wisku. Wprawdzie niektórzy katolicy 
śląscy są tego zdania, że nam się do 
spraw Górnoślązaków mięszać : wara! — 
ależ, gdy niemieccy katolicy „aż z za 
Benu podążą do Bytomia, aby się prze
konać, jak żywa wiara panuje na Ślą
sku“ — to dla czegożby nie miało być 
dozwoloućm nam, Wielkopolanom, przy
patrzyć się i przysłuchać, jak o swoich 
losach radzą nasi rodzeni bracia Górno
ślązacy, którzy się dzisiaj wysługują 
obcym, ale, da Bóg, kiedyś dojdą do sa
modzielności — i razem z nami staną 
w zwartym szeregu do wspólnego oporu 
przeciwko antypolskim dążnościom. Oto, 
co pisze wspomniany dziennik pod tyt. 
„Walny wiec katolików śląskich w By
tomiu :

„Ważna, bardzo ważna dla naszych 
stron okoliczność, że w Bytomiu odbędzie 
się w dniach 17, 18 i 19 lipca walny 
wiec katolików śląskich, napełnia wszy
stkich żywą radością. Nie tylko, że ka
tolicy śląący zbiorą się na ten wiec, ale 
przybędą także i bracia ze sąsiednich 
krajów i prowincyi. Katolicy z Wielko
polski i Galicyi będą tu mieli swych re
prezentantów a nie ma wątpliwości, że i 
Kongresówka weźmie udział we wiecu. 
Katolicy niemieccy aż z za Renu przy
będą, aby się przekonać, jak żywa wiara 
panuje na Śląsku.

Jedną z najważniejszych przyczyn na
pełniających nas radością, jest okoliczność, 
że posiedzenia odbywać się będą nie w 
samym niemieckim, ale i polskim języku. 
Zatćm tak wielu z ludzi, nie umiejących 
po niemiecku, będzie mogło zrozumieć 
przynajmnićj mówców.

O programie obrad, rozpraw i posie
dzeń, pomówimy szczegółowo w odpowie-



szkać w dobrach swoich
Poznańskióm. Marszul^iinf* .
r/.a Wilhelma II zogt^Toy'* "• Księstwie 
donosiliśmy, baron Vibi^> "?eni. dworu cesa-

Cesarzowa wib/o. ? .anłf’ Ja^ 0 tem joż 
niebawem z Pęt/ J»- * 1 iU\e.D a u’ . , .
do jednego lAr* Wlkborya wyjedzie 
nadreóskic)Z^zd/\mu 1 * uda się na lato 
w Homb'/w^o zamkow swoich w okolicach 
małżor/F^*1’ Prawdopodobnie do zamku 
lackie ,ftar£n-. Cesarz Fryderyk zapisał 
arzh» 8W^ w testamencie także i pa-

-*w6j, położony w Berlinie naprzeciwko 
senału, oraz zamek charlottenburski.

Pisma berlińskie donoszą również, że 
gen. hr. Waldersee niebawem opuścić ma 
Berlin i otrzymać dowództwo jednego z pro
wincjonalnych korpusów. Byłby to fakt 
wielkiój wagi. Hr. Waldersee był dotąd 
owym mostem, po którym zbliżały się 
kołastoeckerowskie do dzisiej
szego cesarza Wilhelma. Czytelnicy nasi 
przypominają sobie jeszcze owe głośne 
przed kilku miesiącami zebrauie, które 
odbyło się w sprawie misyi protestanckich 
w domu lir. Waldersee, a które tyle 
wrzawy narobiło. W zebrauiu tern wziął 
także udział ówczesny książę następca 
tronu Wilhelm wraz z małżonką. Wiado
mo ogólnie, że hr. Waldersee uchodzi za 
jednego z głównych protektorów krańco
wego i łanatyczuo-protestanckiego stronni 
ctwa Stoeckerowskiego i jako taki nie 
posiada zbyt wiele łask u księcia Bis
marcka. Usunięcie więc hr. Waldersee 
z Berlina uspokoiłoby wiele słusznych 
zupełnie obaw katolików niemieckich i 
tych kół protestanckich, które zapatrywań 
pastora Stoeckera nie podzielają.

W ostatnim czasie pojawiło się w 
prasie niemieckiój pytanie, czy z wią
zek i rodko wy w sejmie pruskim do
tąd jeszcze istnieje, czy też się rozbił 
zupełnie. Faktem jest, że w prasie 
związkowój wielkie panuje rozgoryczenie 
i wielka nieufność w pomyślną przyszłość 
związku. Upadek min. Puttkamera, do któ
rego przyczynili się wielce narodowi libe 
rałowie, wywołał w kołach krańcowo 
konserwatywnych wielkie oburzeuie 
sprawił przynajmniej to, że stronnictw' 
konserwatywne odsunęło się na razie zupel 
nie od „niewdzięcznych“ sprzymierzeńców 
Natomiast stronnictwo narodowo-liberalue 
Wolnomyślue coraz ściślój łączą się z soli 
i marzą już o całkowitóra zlaniu się w je 
dno wielkie stronnictwo środkowe. Czy s i 
to uda, przyszłość pokaże!

Wbrew wszelkim przypuszczeniom po 
twierdza się wiadomość podana przez ga 
zetę „Post“. Hf, Zedlitz powrócił jui 
do Poznania, odmówiwszy przyjęcia tek 
ministra spraw wewnętrznych.

Wiec w Koźminie 
odbył się dnia 17 czerwca po nieszpo
rach. Około tysiąca wiecowników zgro
madziło się w Strzelnicy, aby zastano
wić się nad niebezpieczeństwem grożą- 
cem dzieciom polskim w szkołach ludo
wych, i pouczyć się, jak na prawnój dro
dze zrpobiedz temu nieszczęściu.

Wiec zagaił czcigoduy ksiądz dziekan 
U ł y u s k i stósownem przemówieniem, 
poprosił na przewodniczącego księdza pro
boszcza Wróblewskiego z Luto- 
gniewa, na ławników dwóch mieszczan 
koźmińskich i dwóch włościan, i oddał 
głos p. Henrykowi Krzyżanowskie- 
m u z Kouarzewa, który w dłuższój mowie 
uzasadnił obowiązek bronienia dzieci na
szych w szkołach ludowych. Mówca odwołał 
się ua prawo boskie, na traktaty, przy
rzeczenia królewskie, przeszedł świetną 
przeszłość naszą, przypomniał potop nie
szczęść zalewający Rzeczpospolity polską 
za Jana Kazimierza — z czego czerpał 
otuchę, że tak, jak wówczas Pan Bóg 
zlitował się nad znękanym niedolą naro
dem naszym, tak i dzisiaj nas nie opu
ści, bylebyśmy z wiarą w Boga i cier
pliwie i wytrwale pracowali nad dobrem 
dziatek naszych.

Po nim zabrał głos p. Podlewski, 
stolarz z Koźmina, i w pięknój mowie 
rozwodził się nad językiem polskim, ja
ko najcenniejszym darem bożym i skar
bem naszym, który miłować, pielęgnować 
i bronie winniśmy.

POWIEŚĆ
ADAMA KRECHOWIECKIEGO.

------- •->*«------ —

Tom pierwszy.

(Ciąg dalszy. — Zobacz numer 141.)

Pan Tukalło impetycznie się rzucił.
— Coraz bardziój wątpię — rzeki — 

aby w tobie krew moja płynęła, boś głupi, 
że aż przerażenie bierze. Do Radziwiłła 
się udać i u niego co wyjednać, to jedno 
cobyś rzeki: królem zostać, gdy cię 
obrać nie chcą, albo Warszawę kupić, 
kiedy złamanego szeląga nie masz.

Ale Sokoł nie dał się zbić z tropu, 
bo w tymże momencie szczęśliwa myśl 
mu zaświtała, dzięki którćj mógł on mis- 
syę króle wica sztucznie wypełnić.

— Nie myślę ja też — odparł śmia
ło — aby Radziwiłł coś dla waszmości 
l.b dla mnie uczynić chciał; ale są inue 
puerneżne osoby, któreby doń przemówić 
mogły....

— A jakież są te osoby ? —- zaga
dnął Tukalło.

— Gdyby waszmośó chciał zemną

Gosdodarz z Kaniewa, Zmyślony 
młodszy, językiem potoczystym, w sta
ranuje opracowanem przemówieniu pouczał 
wiecowników, jak ma ojciec, matka, ro
dzeństwo, gospodyni uczyć czytać na ele
mentarzach, katechizmach i książkach do 
nabożeństwa dzieci swoje i podwładnych.

Po odczytaniu zaś oświadczenia wieca 
poznańskiego, na które wszyscy jedno
myślnie zgodzili się i do niego się przy
łączyli, zamknął przewodniczący ks. pro
boszcz Wróblewski wiec napomnieniem, 
żeby wzniosłe nauki mówców nie prze
brzmiały razem z opuszczeniem sali, lecz 
żeby jak najprędzój w czyn przez zgro
madzonych zamienione zostały.

Odbyło się to zebranie we wzorowym 
porządku mimo ścisku i nieznośnego upału. 
Policyą zastępował p. Kaschlaw, komi
sarz policyjny z Poznania i p. Alberti, 
komisarz obwodowy z Koźmina.

Para arcyksiążęca w Bośnii.
Wiedeń, 18 czerwca.

(zz) Agenci rosyjscy i służące im 
dzienniki paryzkie, nawet tak nibyto „po
ważne,“ jak „Temps“, przez całą zimę 
zapowiadały walne powstanie w Bośnii i 
Hercogowinie. Tymczasem wszystko skoń
czyło się na tém, że banda kilkunastu 
brygantów z Czarnogórza wtargnęła do 
Hercegowiny i już na granicy została 
rozproszona, nie przez wojsko, lecz przez 
żandarmów austryacko-węgierskich.

Sam zaś fakt, że następca tronu 
postanowił z ż o n ą zwiedzić Bośnią, do
statecznie świadczył, że rząd wspólny 
austryacko - węgierski był całkiem spo
kojny co do rzeczywistego położenia w za
jętych prowincyach. Następcy tronu z 
żoną nie wysyła się do prowincyi, gdzie 
istnieje choćby najmniejsza obawa rozru
chów. Nader nie tylko urzędowo-solenne, 
lecz serdeczne i pełne zapału przyjęcie, 
jakiego Ich Ces. Wysokości doznały ze 
stronu ludności bośniackiej, stwierdziło 
przewidywania rządu spólnego. Może nie 
przypadkiem na dzień wjazdu pary arcy- 
książęcój do Serajewa obrano 13 czer
wca. Była to 10 rocznica otwarcia kon
gresu berlińskiego, a rząd tu
tejszy chciał widocznie przypomnieć, że 
A.ustrya posiada Bośnią nie na mocy ja
kiegoś traktatu podziałowego, lecz na mocy 
mandatu, udzielonego jój przez wszystkie 
wielkie mocarstwa bez wyjątku.

Podróż pary a r e y k s i ą ż ę c é j od 
granicy do Serajewa była niejako pocho
dem tryumfalnym. Na wszystkich dwor
cach, oprócz urzędników i wojskowych, 
czekały tłumy ludu, witające dostojnych 
gości ze szczerym zapałem, często na 
polu pomiędzy wioskami zbierali się wie
śniacy bośniaccy, aby pociąg arcyksiąża- 
cy witać okrzykami, radości, a nad wie
czór góry nad koleją żelazną jaśniały od 
wspaniałój iluminacyi.

Do Serajewa dostojni goście, przybyli 
13 b. m. z rana o godzinie 7. Tysiące 
włościan z okolicy wespół z mieszcza
nami serajewskiemi, pomiędzy którymi 
przeważa dotąd żywioł turecki, w malo
wniczych strojach oblegali dworzec i 
ulice, któremi para arcyksiążęca miała 
jechać do pałacu namiestnictwa. Na 
dworcu arcyksiążę odbył przegląd kom
panii honorowéj, arcyksiężna tymczasem 
pozwoliła przedstawić sobie kilka pań 
urzędników i wybitniejszych mieszczan. 
Na przemowę burmistrza Mustafy bega 
Fazila Pasicza, arcyksiążę Rudolf 
odpowiedział :

„Wielce mnie cieszy, że mogę zwie
dzić to piękne miasto i ten kraj, w 
którym w stósunkowo kró
tkim czasie tak wiele się sta
ło celem podniesienia oświa
ty i dobrobytu. Nie omieszkam u- 
wiadomić cesarza, naszego najłaskawsze
go Pana, o uczuciach wierności i przy
wiązania, które tu spostrzegłem.“

Następnie arcyksiążę powiedział bur
mistrzowi, że go widział już we Wiedniu 
i Peszcie, i także arcyksiężna Stefania 
w jedwabnéj sukni fraise écrasée i w 
białym kapelusiku przemówiła kilka słów 
do bega Pasicza. Gęstym a malowni-

pójść do zamku — odparł Sokolik — to 
możebym się ja tak postarał, abyś wac- 
pan uzyskał posłuchanie u królewica Ka
zimierza. Ou ma serce tkliwe i gdyby 
posłyszał ową historyę, ani wątpię, że 
sam interwencyą swą wyzwolenie Wodź- 
buna by sprawił.

Tukałło stuknął w stół pięścią tak 
silnie, że się aż kubki z miodem powy
wracały.

— A tom ja cię, mój Sokole, źle spe
netrował ! — krzyknął uradowany. — Tyś 
mądry jak Salomon, kiedy tak radzisz. 
Prowadź.... pójdę natychmiast!

— Teraz już — odrzekł Sokol — za- 
późno, ale jutro rano... A gdzie wasz
mośó nocujesz ?....

— Gdzie? — spytał Tukałło z pogardą 
w glosie. — Toś ty może myślał, że ja na 
puchach i aksamitach sypiam... Ot, tu, 
w tej izbie, na ławie po żołniersku, z 
łokciem pod głowę...

— To możebym — przerwał Soko
lik, który już imćp. Baltazara uie rad był 
wypuścić, aby go z oczu nie tracić — 
możebym śmiał prosić waszmości do mo- 
jój izdebki ? mała jest, ale się we dwóch 
pomieścim.

— Nie odmawiam — odrzekł z po
wagą Tukałło. — Mój wierzchowiec tu zo
stanie a imćp. Długoszewski wygodę mu

czym szpalerem oficerów i ubranych po 
europejsku dam austcyackich, kadetów bo- 
śuiackich, tureckich żandarmów, mieszczan 
i włościan, wznoszących huczne okrzyki 
radości, pojechali dostojui goście do pię
knego pałacu namiestnictwa, gdzie się 
odbyło przedstawienie deputacyi.

Po śniadaniu para arcyksiążęca zwie
dziła nową katedrę katolicką, gdzie do
stojnych gości przyjmował na czele du
chowieństwa katolickiego ks. Biskup 
Stadler, następnie kościół prawosła
wny, meczet turecki i t. d., poczóm od
była się przez świetnie przystrojone ulice 
przejażdżka do źródeł Bośny.

O godzinie 6 odbył się w wielkiój 
sali pałacu uamiestnictwa obiad dworski, 
na który otrzymało zaproszenie 52 osób. 
W ciągu obiadu arcyksiążę Rudolf 
wygłosił następującą przemowę:

„Piękne obrazy, które podczas krót
kiego pobytu naszego w tym kraju i w 
tóm mieście przesunęły się przed okiem 
naszćm, obudzają w naszóm sercu uczucie 
wdzięczności dla tych, którzy w krótkim 
czasie 10 lat umieli stworzyć tyle, pr/e- 
dewszystkióm więc dla w o j s k a, które 
z austryacką wytrwałością i poczuciem 
obowiązku w tak świetny sposób spełniło 
swe zadanie, następnie urzędnikom cy
wilnym (pomiędzy którymi znajduje się 
dużo Polaków), którzy niezmiennie 
pracują dalój w tymże kierunku, jako tóż 
dla krajowój ludności, która te usiłowa
nia w idealny sposób wspiera i swą 
zdolność postawiła w służbę naszśj misyi, 
którą jest: szerzyć oświatę za
chodnią na wschodzie. A teraz 
w staroaustryackiój wierności żołnierskiój 
wspomnijmy owój wysokiój osoby, która 
swóm cesarskióm i królewskióm słowem 
tym krajom zapewniła spokój, oświatę i 
piękną przyszłość. Wychylmy puchar na 
zdrowie naszego najłaskawszego cesarza 
i wodza. Zivio, Njegovo veliczanstwo 
nasz car i krai!'1 * *

Przy obiedzie byli obecni konsulowie 
angielski i rosyjski. Pierwszy 
mógł się w tych dniach przekonać, jak 
niedorzeczuóm było wymierzone swego 
czasu przez Gladstona przeciwko Au- 
stryi „hands off." Drugi syu znanego 
Bakunina raportując sumiennie do Pe- 
tersbuga, musiał tam rozchwiać stano
wczo różne iluzye o> skuteczności „podró
żującego rubla.“ Rzeczywiście to ser
deczne i solenne przyjęcie następcy tronu 
w Bośnii jest najdonioślejszym protestem 
przeciwko plotkom rosyjsko-francuskim, 
jakoby w Bośnii panowanie austryackie, 
jak w Polsce rosyjskie, opierało się je
dynie albo głównie, na bagnetach !

Po obiedzie odbyła się serenada przed 
pałacem namiestnictwa, po czóm Ich Ces. 
Wysokości przejechały się po rzęsiście i 
całkióm już po europejsku oświetlonój 
stolicy bośniackiójj która jest jednem z 
najpiękniejszych miast na Wschodzie, 
piękniejszem i większóm od Zagrzebia 
a nie mniej malowniczóm, jak Białogród.

Dnia 14 z rana arcyksiążę Rudolf od
był przegląd wojska na wielkim placu 
musztry, przy czóm głównie zwracał na 
siebie uwagę pierwszy batalion bośnia
cki, złożony z dobranych Bośniaków w 
na wpół austryackich, na wpół tureckich 
mundurach.

Następnie para arcyksiążęca udała się 
do pobliskiego Reljewa, celem zwiedzenia 
tamtejszego seminaryum schizmątyckiego. 
Jeden z seminarzystów wygłosił przemo
wę, w której dziękował cesarzowi za 
opiekę, jaką otacza duchowieństwo pra
wosławne.

O godzinie 12 odbyło się śniadanie u 
jenerała kawaleryi Appła, głównodowo
dzącego wojskami w Bośnii, po czóm 
cesarzewiczostwo odwiedziło brudny je
szcze i całkiem oryentalny cyrkuł ture
cki, w którym rzemieślnicy pracują w 
izbach otwartych od ulicy, i gdzie się 
znajdują wielkie bazary. Arcyksiężna 
Stefania, która mężnie pieszo chodziła po 
stromych uliczkach, zakupiła w bazarach 
dużo przedmiotów.

Z kolei nastąpiły odwiedziny „sze- 
wiata,“ czyli tureckiego fakultetu pra
wniczego, zkąd przecudny widok na oko
lice Serajewa.

już dał; ja zaś u ciebie, jako u krew
niaka, gościnność akceptuję.

To rzekłszy, wstał, resztę miodu wy
chylił, a odchodząc z Skołem, rzekł je
szcze do Wydata :

— Waść też rozpytuj się tam zręcz
nie u sług radzi wiłłowskich, co się zWodź- 
bunem stało, a daj wiedzieć, jeżeli co waż
nego spenetrujesz.

VI.
Pan Władysław Siciński oczekiwał 

z upragnieniem zezwolenia księcia Het
mana, aby mógł już do Warszawy po
wrócić. Ale zezwolenie nie nadchodziło 
a książę Hetman, wyjeżdżając na sejm 
elekcyjny, pozostawił go w Wilnie z roz
kazaniem , aby tam czekał. Jeszcze 
szczęście, że mu nie kazał w Birżach 
pozostać, bo z tego przeklętego zamku 
byłby uciekł, choćby mu przyszło służbę 
i łaski księcia na zawsze utracić.

Odwracał on myśl swoją od ostatniej 
tam bytuości, lecz takie mu okropne po 
niej zostały wspomnienia, że pomimo wy- 
sileń zatrzeć w duszy ich nie mógł, a im 
bardziej się o to starał, tem one uporniej 
wracały.

Wyjechawszy podówczas, jeszcze na 
wiosnę, z Warszawy z listami do Pękal
skiego, przybył szczęśliwie do Birż już

Po obiedzie odbył się świetny wieczo
rek w kasynie wojskowem. Arcy
księżna Stefania, w żółto-jedwabnój su
kni, rozmawiała z różnemi paniami, mia
nowicie z baronową Appel, z żoną szefa 
sprawiedliwości A n g e r a i t. d. Na 
zakończenie przedstawiono „Wesele 
Serbskie.“

Dnia 15 b. m. z rana arcyksiążę Ru
dolf wyjechał na dalszą inspekcją, ar
cyksiężna zaś zwiedziła wyższą szkołę 
dziewcząt i dnia 16 czerwca wyjechała do 
Tuzli.

Ksrespradracye Kurysra Po®.
Witkowo, 20 czerwca. 

(Sprostowanie. — Potrzeba organizacji. — Rej- 
waeh na korespondenta. — Eppur si uiuove. —

Szlachetny zamiar.)
(B. A.) Mylić się, jest rzeczą ludzką

— powiedziano podobno gdzieś w teo
logii, więc nic dziwnego, że i ja, jako 
człowiek pomyliłem się, atoli mam to 
szczęście, że zaszczyt ten dzielę z wami. 
Nie dwie wsie, jak mylnie donosiliśmy — 
ale cztery wsie polskie, to jest

Chłądowo,
Ruchocin,
Lipie,
Rudki,

przeszły na własność komisyi koloniza- 
cyjnój wraz z 7 wsiami powiatu gnie
źnieńskiego, czyli 11 wiosek zaprzeda
nych w dwóch latach na wieczne czasy 
w ręce niemieckie. Na tóm niestety nie 
koniec, bo mówią tu ogólnie jeszcze o 3 
wsiach, które niebawem mają przejść w 
ręce tój komisyi. Są to względy i przy
czyny, które tóm siluiój popierają mój 
skromny apel do naszego prześwietnego 
komitetu centralnego, aby raczył okiem 
miłosierdzia swego wejrzeć na nas opu
szczone wyborcze dzieci swoje. Takich 
nowo powstałych powiatów, jak my, jest 
około 10, wyraźnie dziesięć, a wszy
stkie potrzebują pomocy, to jest organi- 
zacyi komitetów wyborczych.

Moja korespondeneya poruszyła tutaj 
całe Witkowo, obnoszono tutaj waszego 
„Kuryera“ od domu do domu i wcale nie 
pochlebnie się o mnie wyrażano. Nie 
pozostało mi uic innego, jak stulić uszy 
i pokornie milcząc i wraz z drugimi ła
jać potężnie na siebie samego.

Pewien jegomość obraził „się na 
mnie,“ że chciałem się uwiesić przy 
Kółku raiffeisenowskióm i wyraziłem nie
zadowolenie moje z powodu nieco powol
nego urzędowego rozwoju tój zacnej in- 
stytucyi. „Zarząd, dyrekeya, rada nad
zorcza, mówił ów jegomość, wszystko już 
ukonstytuowane, a onby tu — panie te
go — chciał się jeszcze wieszać przy 
Kółku — to jakiś niebezpieczny czło
wiek. Biedna nasza okolica, nabawiliśmy 
się nowego licha.“

— Nie dość, że w rabina naszego 
zadarł (dodaje pani X.) — ale ustęp o 
tych śledziach, petroleum i szuwaksie, to 
wyraźna aluzya do naszego handlu ! Ach 
Boże, Boże, co to za plaga taki kore
spondent! To widocznie pan B. z X.
— on jest nieprzyjacielem mego męża, 
i raz rzeczywiście kupił od nas trochę 
poplamiony papier. Atoli czyż my dla 
tych kilku arkuszy papieru zaraz uowe 
skrzydło przy handlu naszym budować 
mamy ? To jest niegodziwie !

— Rzeczywiście, że niegodziwie — 
Wtrącił panj Z., ocierając pot z czoła. 
O mnie wprawdzie nie wspomniał, tak 
samo, jak o naszej aptece, która teraz 
dostała się w tak znakomite ręce, 
ale co się pani X. dostało dzisiaj, 
to mnie jutro! Musimy się zająć wy
śledzeniem tego niebezpiecznego czło
wieka ; ja już odtąd spokojnie szklanki 
piwa u pana S. wypić nie mogę, my
śląc — że on gdzie z po za węgła pa
trzy i człowieka opisze. Gdyby tak mo
żna zwrócić uwagę pana landrata, że go 
dwa razy drasnął w tej korespondencyi, 
to możeby on od razu uciął łeb tój hy
drze, która nie tylko w mieście, ale i po 
okolicy grasować zaczyna.

— Mój panie Janie, utnij takiój b e- 
s t y i jeden łeb, to wnet trzy z niego wy

późnym wieczorem. Księżyc świecił jasno, 
a olbrzymi cień rycerskiej postaci ksią- 
żęcia Krzysztofa Pioruna rozścielał się 
na zamkowym dziedzińcu, gdy Władysław, 
doręczywszy pisma książęce Pękalskiemu, 
przechodził wraz z nim przez ten dzie
dziniec, idąc ku izdebce zajmowanój przez 
Wodźbuna, aby spełnić sńrowe rozkazanie 
pańskie i uwięzić starca.

Władysławowi żywo wówczas stanęła 
w pamięci ta chwila, gdy w przeddzień 
wyjazdu z Birż do Warszawy chodził w 
noc taką samą po tym dziedzińcu, marząc,
i gdy go stary Wodźbun obudził z tych
marzeń słowami ■

— Wróć się z tej drogi!
On się nie wrócił, owszóm, poszedł

dalej i oto ze słów, wówczas przez sta
rego dworzanina wyrzeczonych, skorzy
stał, aby go zgubić. Byłby on chętnie 
uciekł teraz ztamtąd, ale rozkaz książę- 
cia Krzysztofa brzmią! najwyraźniój, aby 
to wszystko w jego obecności dopełnio- 
nem zostało. Więc iść musiał i spoj
rzeć w oczy temu starcowi, którego 
zdradził....

— Na mój rozum — mówił Pękal
ski — jabym tego nie czynił.... Wodź
bun oszalały jest i zgoła nieprzytomny, 
a prawie bym ręczył, że i dwóch niedziel 
nie pożyje.

rosną, — tak mówił p. „Y.,“ znany 
w okolicy ze swych wiadomości mitolo
gicznych.

Jeśli to jest B. z X., to jak żniwa 
nastaną, porzuci z pewnością pióro i pan 
Jan spokojuiutko swemu ulubionemu za
jęciu oddawać się będzie mógł.

Tak oni gwarzyli — a jam słuchał i 
potakiwał, myśląc sobie: bądź tu kores
pondentem z małego miasteczka, i chciej 
je wynieść do godności stolicy, uczcij no
wą instytucją, którą miasto nasze uszczę
śliwione zostało. Powiedział gdzieś Zyg
munt Krasiński, że każda myśl Boża, 
każda idea zacna, mnsi się wprzód prze
bić przez błoto ludzkich złości i wszela
kiego bezeceństwa, a dopióro potóm strzeli 
snopem światła i zaświeci na pożytek 
ludzkości.

Tak tóż i ta myśl korespondowania 
z Witkowa do „Kuryera“ przebije się 
powoli przez ludzkie uiechęci — i zrobi 
swoje.

Dowiaduję się w ostatniój chwili, że 
w Witkowie postanowiono się zająć nie
szczęśliwą a opuszczouą dziatwą polską, 
nie uczącą się od 1 października po pol
sku czytać ani pisać. Kilka pań posta
nowiło za szlachetną iuicyatywą pani O. 
przypomnieć rodzicom ten święty obowią
zek, przemówić mianowicie do matek, do 
czułych serc macierzyńskich — resztę 
zaś dzieci rozebrać pomiędzy siebie i 
wcześnie dziatki do znajomości języka 
ojczystego zniewolić, obok tego zaś uczyć 
pacierza, dobrych obyczajów. Szczęść 
Boże tój piękuój myśli! Dozna oua ogól
nego poparcia, bo czyż może być coś 
piękniejszego i wznioślejszego, jak nau
czanie nieumiejętnych, budzeuie ducha i 
rozwój umysłowych zdolności dziecka. 
Więc do czynu — zacne Pauie, niechaj 
się dwoi wasz zapał i wasza ochota. — 
na waszego sługę, korespondenta z Wit
kowa, zawsze liczyć możecie, iż dzieło 
wasze popierać będzie.

Wiedeń, 19 czerwca.
(Z delegacji, — Z wjdziału budżetowego. — 
Dzienniki o proklamacji cesarza Wilhelma. — 

Z Bułgarji. — Proces sensacjjnj).
Cz/5) Na w< zorajszóm, umyślnie na ten cel 

zwołanóm walnóm zebraniu delegacyi au- 
stryackiój marszałek Smolka wygłosił 
mowę, w której wysławiał cnoty ś. p. 
cesarza Fryderyka i nazwał powtórnie 
sojusz austryacko - niemiecki „nierozer
walnym.“

Po walnóm zebraniu odbyło się posie
dzenie wydziału budżetowego delegacyi 
austryackiój, na któróm hr. Kalnoky po
wtórzył mniej więcej to samo, co przed 
kilku dniami powiedział w delegacyi wę- 
gierskiój. Dodał tylko, że sojusz au- 
stryacko-niemiecki, który przetrwał już 
próbę podwójnój zmiany tronu, nie może 
być zachwianym. Oświadczenie to, zło
żone w tak dobitnej formie pozwala się 
domyślać, że jak po śmierci cesarza Wil
helma, tak tóż teraz hr. Kalnoky otrzy
mał już od księcia Bismarcka depesze, 
podnoszące ścisłość i trwałość sojuszu. 
Przy tój sposobności hr. Kalnoky ener- 
giczniój, aniżeli to jest jego zwyczajem, 
zaprotestował przeciwko tym dziennikom 
rosyjskim, które usiłują rozpowszechnić 
podejrzenie, że zbrojenia członków ligi 
centralnój nie mają ua celu obrony, lecz 
zaczepkę. Hr. Kalnoky nazwał to insy
nuacją przewrotną, rozróżniwszy7 zresztą 
starauniej, aniżeli to może słuszna, po
między rządem rosyjskim a prasą, któ- 
raby nie mogła odzywać się, jak się 
odzywa, gdyby autokratyczny rząd nie 
pozwalał jój tego.

Tutejsze dzienniki półurzędowe zazna
czają zgodnie z prawdą, że proklamacya 
cesarza W i 1 h e 1 m a II do narodu nie 
dostarcza żadnych wskazówek co do dal
szej polityki niemieckiój. Natomiast 
„Neue Freie Presse“ i „Tageblatty“ mo
cno się przestraszyły konserwatywnej i 
chrześciańskiej cechy proklamacyi i już 
ze stanowiska „liberalnego“ deklamują 
przeciwko nowemu, sprzymierzonemu mo
narsze.

Od pewnego czasu niektóre dzienniki, 
a mianowicie tutejsze pokątne „korespon
dencje“, napadają na bułgarskiego mini-

— Książę rozkazał — rzekł Włady
sław głucho.

— A toć wiem, że kazał — ozwał 
się Pękalski... ale przyczyny nie rozu
miem, boć w tym starcu ledwie się dusza 
kołacze. — Co on mu zawinić mógł?

Stanęli u drzwi mieszkania Wodźbuna.
Pękalski jeszcze się zawahał.
— Dalipan — rzekł — serce mi tru

chleje na samą myśl, jak tego starca do 
lochów wieść...

— Możeby wziąć ze sobą pachoł
ków... — zauważył Władysław.

Pękalski spojrzał nań z pogardą.
— To waść myślisz, że Wodźbun bro

nić się będzie... onby się komarowi teraz 
nie obronił, ledwie na nogach utrzymać 
się może.... a zresztą ludzi brać, to zna
czy jutro w całych Birżach rozgłosić, że 
książę Wodźbuna uwięzić kazał... tego, 
który mu wiernie tyle lat służył... To 
nie może być... musimy we dwóch to 
sprawić, aby nikt inny nie wiedział. Ju
tro się powie, że Wodźbun zniknął bez 
wieści... a że orr już od dawna jakby 
szalony jest i włóczy się nieraz, jak mara 
w nocy, po wałach zamkowych, to ludzie 
może i uwierzą, że tak zaszedł gdzieś i 
zginął...

Weszli do sieni i Pękalski drzwi od 
mieszkania Wodźbuna otworzył. (C. d. n.)



jtra i patryotę Stambuł owa. jrze 
kręcając w bezczelny sposób sprawę pro 
cesu Popowa. P. Stambułów, znany j. 
oczciwości, postąpił sobie bardzo godnie 
j rozumnie, gdy się zabrał energicznie do 
wyczyszczenia stajni Augiaszowój. Pul- 
joWDik Popow jako dzielny żołnierz i 
rieruy przyjaciel księcia Aleksandra, za- 
flugiwal na wszelkie sympatye, ale ztąd 
sie wynika, aby należało patrzeć przez 
opary na jego „operacje finansowe.“ 
jtambułowowi należy się cześć za to, że 
lie zawacbał się pociągnąć tego oficera 
¡o odpowiedzialności. Zaczepki zaś 
Irienników i „korespondencyi“ tutejszych, 
(omiędzy któremi jedna, poważna „Poli- 

. ische Corresp.“, zasługuje na zaufanie
* lon.aczą się po prostu tóm, że p. Stam- 

fltow wzbrania się płacić im haraczu 
l)'li śpiewać „chanter“, jak się to wyra 
»ją w podobnych razach Francuzi.
| Wczoraj rozpoczął się tutaj przed są- 
lem przysięgłych sensacyjny proces, ja- 
oby wyjęty z jakiego kryminalnego ro- 
isusu p. Gaboriau. Dnia 13 stycznia
b. po 9 godzinie wieczorem Belgijczyk 

t. C u r i o , mieszkający w wili na przed 
liesiu Doebling, z przyjacielem domo 
jm Kirchnerem, malarzem, szedł 
rzez ogród wili do stacyi tramwaju, aby 
ojecliać na bal do Wiednia. W kilka 
roków od domu uczuł nagle silne ude- 
tenie w głowę, zdołał jednak uciec i 
tbronić się do domu. Towarzysz jego 
Brchner znikł, ale następnego dnia zo- 
tit uwięziony w pomieszkaniu swój 
toc.lianki“. W Wiedniu obudziła za
dkowa ta sprawa ogromne zajęcie. — 
dni nie chcieli uwierzyć, aby Kirchner 
d sprawcą zabójczego zamachu, inni 
zypuszczali, że go popełnił w chwilo- 
tai obłąkaniu.

Tymczasem śledztwo wykryło prawdę, 
irchuer, który opuścił swą żonę i mie- 
kał z kochanką, nadto „pokochał“ się 
zalotnej pani Curio, z którą miewał 
Judzki w Wiedniu. Na uwagę preze- 
l sądu, odpowiedział obżalowany z nai- 
nym cynizmem, że „w mieście nie 
ierności“ takie stosunki — zwła-

w życiu artysty (!) — nie są ni 
im dziwnóm! Pani Curio, która po
la renty przeszło 4000 fl., darowała 

temu adoratorowi raz 1000 marek, raz

!
fl., wreszcie w kilka dni przed za- 
hem dała mu do zastawienia szpilkę 
antową. Jednakże Kirchner pragnął 
»nować zupełnie bogatą panią i dla te- 

chciał sprzątnąć męża. Przed sądem 
’ 'dzi, że w stanowczśj chwili ktoś po 
zy niego a p. Curio się wsunął . 
:ył tegoż, gdy on sam, Kirchner, tak 

(przestraszył, że stracił przytomność.

K ! E fi S V.
* Berlin, 20 czerwca. Cesarz Wil- 
m II rozporządził, ażeby w dniu 24 
m. odbyła się we wszystkich kościo- 
h monarchii pruskiój uroczystość ża- 
na ku uczczeuiu pamięci cesarza Fry- 
yka.
— Sąd karny w Bochum ska- 
1 znanego pastora Thiimla za obrazę 
lewskiej prokuratoryi na 300 m. kary, 
»miast uwolnił go od zarzutu napasto- 
ma, instytucyi Kościoła katolickiego, 
tfeważ stwierdzono, że zebranie, na 
fśm pastor Thumel wygłosił swoją 

było czysto protestanckiem, a za-
1 według orzeczenia sądu nie istniał 
nar obrazy Kościoła katolickiego, 
»dewszystkiem zasługuje na uwagę 

p. pastora wygłoszone przed są-
*> że odtąd „wszelka polemika prote- 
“ty/mu z katolicyzmem toczyć się musi 
tonie, w jakim on sam przemawia.“ 
Gazujemy, ale nie zazdrościmy, 
foczególniój gniewał się p. pastor 
®pl na prąd obecny, który wieje w

rządowych, a który nie dozwala
,et protestantom przedstawiać życia 

jak im się podoba. Ustęp ten 
odnosił się do znaućj sztuki pastora 

topelmanna, którą policya berlińska
‘Cfc okroiła.
"Aporcie kilońskim spalił
Parowiec kupiecki „Nord“. Ogień 
^hl z niewiadomej przyczyny. Na 

znajdował się kapitan i 9 maj-
” którzy wbrew rozkazom jego, zdję- 
lBicznym strachem, rzucili się do ło- 
,* zamiarze ucieczki. Zaledwie je- 
“Woż odbili od statku, łódka się 
wróciła i wszyscy utonęli. Natomiast 
’tołego na statku kapitana zdołano 
łwać.

jt Wiadomość o mianowa- 
j .księcia Albrechta feldmarszałkiem 
Mza się.
.Drezno, 21 czerwca. W dniu 
Jf2)'m umarła księżna Marya sasko- 
J^ka, córka zmarłego księcia pru- 
2/ryderyka Karola.

..........___ .................... i—

Odezwa
- — ..uuumjpu/i atcyi u 

w>ązku Spółek Zarobkowych

ZwiAzku Spółek Zarobkowych 
kUt VZei^ dworna przeszło laty, na 

karb uckwal zapadłych na
•fad Stołek Zarobkowych, został 
mare['y W }życie kapitałem 40 ty- 

|®arek’ " """ ’ ” ""

uznaniu

niejseowa, friratiiiislaa i «a««
Foiiłi, czwartek 21 czerwca

* Doniesienia urzędowe. Król mianował 
justycyaryusza i radzcę administracyjnego przy 
prowincyonalnem kolegium szkólnćm w Pozna
nia, dr. jar. Hagera radzcą rejencyjnym.

* Sprawozdanie z dzisiejszego zebrania 
delegatów Centralnego Towarzystwa Rolniczego 
padamy jntro.

* Na pomnik ks. kanonika Korytkowskiego
złożył ks. dr. Lewicki, proboszcz od Sw. Jana 
20 marek. Razem z poprzedniemi 526 marek.

* Na koszta podróży dla biednych dzieci 
szkolnych na wakacje odebraliśmy od ks. J. S.

S. 2 marki, razem z poprzedniemi 22 m. 
Dalsze datki chętnie przyjmujemy.

* Piszą nam z miasta: (J. O.) Do 
jakiego stopnia „Orędownik“ lekceważy 
swoich czytelników, których zkądinąd tak 
proteguje zawsze w obec „szlachty“ i „du
chowieństwa“, przekonuje jego polemika prze
ciwko Waszemu artykułowi p. t. „Kolonizacya 
w dawniejszym okręgu gnieźnieńsko-mogilni- 
cko-wągrowieckim.“ „Orędownik“ nie umie 
w swych debiutach polemicznych operować 
wyrazami iunemi, jak co najmniej „naiwny“,

tak tćż tym razem przytoczywszy ustęp Wa
szego artykułu, w którym powiedziano, że my 
Polacy we wspomnianym wyżej okręgu „śpi- 
my na oba uszy“, miał czelną odwagę napisać,

i w a złożonym przez kilka osób, 
tiei j.s !ISznem ocenieniu i uznaniu 
Otpj >ni°sł°ści Spółek naszych dla 

eS° dobrobytu, za konieczne

uważały wytworzenie instytucyi finanso
wej, którćj zadauiem ma być:

„Prowadzenie interesów bankierskich 
a mianowicie regulowanie przypływu i od
pływu kapitałów Spółek Zarobkowych i 
gospodarczych przez przyjraowauie i wy
pożyczanie pieniędzy i to nic tylko wobec 
Spółek pożyczkowych, ale także i wobec 
osób prywatnych.“

Formalne względy na przepisy prawne 
były powodem do ustauowieuia na począ
tek tak drobnego kapitału zakładowego. 
Niebawem więc na wniosek Rady Nad- 
zorczój i Zarządu, uchwaliło walne ze
branie , dotychczasowych akcyonaryuszów 
podnieść kapitał zakładowy do pól milioua 
marek, t. j. oprócz już rozsprzedanych 
200 akcyi ii 200 marek, sprzedać dalsze 
2300 akcyi po 200 marek z wpłatą od 
akcyi po 50 mr.

Nader pomyślny rozwój uaszśj insty 
tucyi postępujący bezustannie, jak to wi
doczna z ogłaszanych co miesiąc bilauSów 
naszych, spowodował, że bez znaczniej
szych zabiegów zdołaliśmy do tego czasu 
umieścić razem z 1 emisyą blizko 2100 
akcyi na 420,000 mr. z ogólną wpłatą 
wynoszącą około 145,000 marek, i to w ten 
sposób, że 16 Spółek podpisało około 
1040 akcyi na 208,000 marek z wpłatą 
56,850 marek i 200 mniśj więcój osób 
prywatnych

podpisało około 1060 akcyi na 
212,000 m. z wpłatą 88,850 m., 

tak że pozostaje jeszcze do ulokowania 
około 400 akcyi na 80,000 m. z wpla 
tą 20,000 m.

Jakkolwiek termin ukończenia sub 
skrypcyi nadzwyczaj się już przybliżył i 
zaledwie kilka miesięcy dzieli nas od o 
statniego terminu, to jednakże, spogląda 
jąc z pewnóm zadowoleniem ua to, co już 
dokonaliśmy, mamy niezachwianą nadzie
ję, że szauowna publiczność nie omieszka 
spieszną i odpowiednią subskrypcją przy
czynić się do uwieńczenia dzieła, które 
mimo wielu niesprzyjających okoliczności 
rozwinęło się tak obiecująco w krótkim 
czasie, a któremu do ukończenia brak 
stosunkowo już tylko małój liczby akcyi, 
bo z ogólnej liczby 2500 akcyi sprzedano 
już 2100 akcyi i pozostaje do sprzedania 
tylko 400 akcyi po 200 m., z wpłatą od 
akcyi po 50 m.

Niżój podpisana Rada Nadzorcza, 
Kurator i Zarząd Banku, wynurzają tedy 
niniejszóm uprzejmie prośbę tak do wszy
stkich tych osób, które przyrzekły wziąść 
udział w akcyach, a do tego czasu nie 
miały sposobności uiszczenia się z swego 
przyrzeczenia, jako też i do tych, które 
się mniój dotychczas tą instytucyą intere
sowały, aby zechciały przez subskrypcyą 
odpowiednićj ilości akcyi i przesłanie raty 
subskrypcyjuój wynoszącej od każdśj akcyi 
50 marek, przyczynić się do ostatecznego 
ukonstytuowania się Banku Związku Spó
łek Zarobkowych. Nadmieuiamy, że 
akcyonaryusze odpowiadają tylko akcya- 
mi swemi, i że takowe przyniosły w 
pierwszym roku 5%, a w drugim roku 
6% dywidendy. Prosimy zgłaszać się z 
subskrypcyą do Zarządu naszego Banku, 
który nie omieszka przesłać na żądanie 
arkuszy subskrypcyjnych i wszelkich udzie
lić objaśnień i informacyi.

Poznań w czerwcu 1888.
Rada Nadzorcza Banku Związku Spółek 

Zarobkowych:
St. Cegielski, L. Graeve z Słowikowa, J. 
Thiel, St. Orłowski, M. Boguliński, T. 
Braunek z Zielnik, Dr. W. Milewski, Ks. 

P. Wawrzyniak z Śremu.
Kurator: Zarząd:

Ks. A- Szamarzewski. Dr. Kasztelan.

My z uaszśj strony możemy tylko za
chęcić publiczność, aby się przyczyniła do 
ostatecznego ugruntowania dzieła, które 
już dzisiaj poszczycić się może nader 
szczęśliwemi rezultatami, a powierzone zo
stało mężowi, który jest najlepszą rękojmią 
jego powodzenia na przyszłość.

co następcy-. „A czy to nie naiwność? Jak 
gdyby da w l ¡ej też nie spano aa oba uszy przed 
wyborami.“ (!!!). Proszę rozważyć tę „ory
ginalną“ logikę „Orędownika." Więc dla 
tego, że dawnićj spano na oba uszy przy 
wyborach, to pismu polskie, które nawołuje 
do pracy i czujności, i przedstawia wedle 
autentycznych danych ogólną sytuacją danego 
powiatu, popełnia naiwność?! Do tego docho
dzi się, gdy ktoś chce po Bad innymi zaja
śnieć bypertrofią nadwerężonego sztucznemi 
halncynacyami rozumu !

* Komisye sanitarne zrewidowały w dniu 
19 b. m. w I rewirze policyjnym 6 pomieszkać 
parterowych i 19 sklepów. Z tych 25 po
mieszka/) oznano za dostatecznie osuszone, 5 
pomieszkać parterowych i 16 sklepów. W II 
rewirze uznano 26 pomieszkać parterowych i 
32 sklepów za odpowiednie do ponownego za
mieszkania.

* Przedwczoraj przesiedlono powodzian ze 
szkoły przy Małych Garbarń* h i to 10 rodzin 
(45 głów) do szkoły przy nlicy Wroclawskiój 
i 41 rodzin (175 głów) do szkoły przy ulicy 
Bydgoskićj, — tak że obeenie szkoła przy 
Małych Garbarach zup-lnie jest wolna.

* Naczelny Prezes hr. Zedlitz powrócił 
wczoraj pociągiem kuryerskini z Berlina.

* Nieruchomość przy ulicy Butelskiój nr. 
22 nabył za cenę 20,500 marek koszykarz 
Krause z W. flarbar, — n nieruchomość przy 
ulicy Szerokiój nr. 25, należącą do spadko
bierców po zmarłym Wolkowitzu, konwisarz 
Wolkowi tz.

* Przesiedlenie. W interesie służby prze
niesiono od 1 lipca b. r. nauczyciela głównego 
p. Władysława Antoniewicza ze Śremu 
do Kuliły w Nassawii.

* Skoki, 21 czerwca. Za spokój dnszy ś. p. 
Pawła Zakrzewskiego odprawiło się tu dziś 
nabożeństwo.

* Szamotuły. Projektowana kolój z Czarn
kowa do jednćj ze stacyi kolei poznańsko-sta- 
rogardzkićj ma być niebawem peprowadzona. 
Idzie tylko o to, czy nowa ta kolćj ma się łą
czyć z koleją starogardzką we Wronkach, czy 
tóż w Szamotułach.

* Szamotuły, 20 czerwca. (Misy a). Da
remnie oglądam się za wiadomością o misyi 
odprawionćj przed tygodniem w naszćm mie
ście, a to przecież objaw życia ludu 15 ty
siącznego, zwrócony w tak piękną stronę w 
smutnych tych naszych czasach ! Przez 7 dni 
garnął się lud — wielcy i inali — do wspa- 
niałćj kolegiaty szamotulskiej, gdzie pod dy- 
rekcyą ks. dr. Kubowicza trzech kaznodziejów 
świeckich porywało serca, kruszyło umysły 
a do 30 spowiedników niestrudzenie jednało 
grzeszników z Bogiem. He tam łez popły
nęło, ile świętych na nowo z Bogiem nawią
zało się związków, ilu zastarzałych grzeszni
ków zwróciło się na drogę cnoty, to tylko 
Bogu wiadomo. Aid* to pewna, że 10,000 
komunii w tych dniach rozdano, a coś około 
5000 przyjęło Sakrament Bierzmowania. 
Wszystkie chwile były tam wspaniałe — ale 
do najwspanialszych należały: pierwsza komu
nia dzieci, wśród którćj lud od płaczu się 
zanosił, uroczyste przyjęcie przez całą parafią 
i duchowieństwo Najprzew. ks. Biskupa dr. 
Likowskiego u bramy trynmfalnćj przy kla
sztorze i uroczysta procesja przez ulice i ry
nek bogato w girlandy i wieńce ozdobione — 
uroczysta wspólna komunia po świetnem kaza
niu, wśród którego kościół trząsł się od pła
czu rozrzewnionego ludu — poświęcenie krzy
ża misyjnego, wśród którego ks. dr. Kubowicz 
śliczne wygłosił kazanie, i ostatnia wielka pro- 
cesya z ołtarzami, na której Najprzew. ks. 
Biskup niósł Sanctissimum, a czterech probo
szczów są iednich odśpiewało ewangelie. Sza
nowny ks. proboszcz Wilczewski miał w o- 
statnich chwilach wielką satysfakcyą za ponie
sione trndy i ofiary dla ludn swojego, a trze
cia to już misya, która się odprawiła w Sza
motułach za czasów gorliwego jego dusz
pasterstwa. — Jedno Jeszcze z wielką serca 
pociechą wspominam : to obraz śliczny, jaki 
przedstawia Ind wiejski szamotulski: mężczy
źni i kobiety nie zarzucili do dziś jeszcze śli
cznego swego stroju i nie zarzucą go tak 
prędko, bo i dzieci chodzą w sukmanach 
czerwoną podbijanych podszewką i w sznurów
kach. — Iw tóm widać pracę zacnego ks. 
proboszcza, że broni polskiego obyczaju.

* Gniewków. Pierwsza wygrana inowro
cławskiej loteryi (ekwipaż z 4 końmi i uprzężą) 
przypadła w udziale pewnemu szczęśliwcowi 
tutejszemu, który na wiadomość * o wygranćj 
podobno aż zemdlał. Opowiadają tu, że po
czątkowo los ten nabył jakiś stolarz tutejszy, 
ale że w liczbach znajdowała się siódemka, 
przeto z przesądu odsprzedał go swemu panu. 
Można sobie więc wystawić obecne zmartwienie 
przesądnego Btolarza.

* Więzień oknty w kajdany a transporto
wany z Krotoszyna do Bydgoszczy, wyskoczył 
z wagonu na drodze z Czerniejewa do Gniezna.

Teatr polski w Kępnie. W sobotę 
dramat Szujskiego „Zborotoscy*.

W niedzielę dramat Stan. Kozło
wskiego „Każmirz Wielki i Esterkau.

Następnie wyjedzie Towarzystwo do Wro
cławia, gdzie da kilka przedstawień; poczćm 
wróci do Księstwa.

We wtorek pobłogosławił ks. proboszcz 
Cembrowicz wJarzębkowie związek mał
żeński pomiędzy p. Feliksem Markiewi
czem, nadleśniczym z Orlińca, a panną Ja
dwigą Rudnicką z Mierzewa.

* Fizykiem nowego powiatu leszczyńskiego 
mianowany został starszy lekarz sztabowy dr. 
Duesterhoff z Leszna, a komisorycznym fizy
kiem powiatu koźmińskiego lekarz prakt. dr. 
Kleinert z Koźmina.

* Kalendarz. Jutro w piątek dnia 22go 
czerwca św. Paulina B.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 38. 
Zachód o godzinie 8 minut 25.

lltefioiic l artjjtm

* Prenumeratę na dzieło ks. oficjała dr. 
Korytkowskiego poi tyt. „Arcybiskupi Gnie
źnieńscy, Prymasi I Metropolici Polscy od 
roku 1000 aż do dni naszych“ złożyli:

175) X. WLszkiewtcz, proboszcz ze Skal
mierzyc.

176) X. Ruda], proboszcz z Pobiedzisk.
177) X. dr. Wł. Cbotkowski z Krakowa.
178) JO. książę Adam Sapieha z Krasi

czyna.
Cena pojedyńczego zeszytu 2 marki.
Cena jednego tomu z 10 zeszytów 18 marek, 

z przesyłką 20 marek.
Cena 4 tomów 60 man-k.
Drukarnia Kury er a Poznańskiego. 

Poznań, Sw. Marcin 16/17.

Trzy tyli 4» Fetteauła.
f* o » a » n. 20 czerwca

BAZAR. Hr. Żółtowski z Nekli, pani Re- 
kowska z Koszut, lir. Ponińskl z Wrze
śni, ks. proboszcz Ostrowicz z Rogoźna, 
Blaski z Trzebeza, hr. Biliński z Hanio- 
strzela, Chłapowski z Szotdr, Moszczeński 
z żoną z Przysieki, Brzeski z Jabłkowa, 
lir. Żółtowski z Ujazdu, hr. Kwilecki z 
Oporowa, Kończą z familią z Podola, lir. 
Mielżyński z żoną z Chobienic, Niemojo- 
wski z Dzierazuiey, Przyłnski ze Star- 
kówca, Kurnatowski z Pożarowa, Moszczeń- 
ski z. Niemczynka, dr. Szutdrzyński z Lu
basza, hr. Łącki z Posadowa.

LUBIŃSKIEGO HOTEL FRANCUSKI. 
Kościelski z Szarleja, hr. Żółtowski z Cza- 
cza, Ponikiewski z żoną z Wiśniewa, dr. 
Komicrowski z Nieżychowa, Sczaniccki z 
Miedzychoda, lir. Unterberg z Niechanowa, 
ks. prałat Kisztosz z Witkowa, ks. pro
boszcz Wiśuiewski z Czacza, Skarżyński 
z Miedzianowa, hr. Szembek z Miedzianowa, 
Brodnicki z Nieświastowic, hr. Tyszkiewicz 
z Ociąża, ks. Krzesiński ze Zbąszynia, 
Niedbalski z Drezna, hr. Skórzewska z 
Czerniejewa, dr. Kalkstein z Mysin, dr, 
Mernnowicz ze Lwowa, Wendland z Ber
lina.

KAMIE iSKrEGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Mądrzejewski z Wrocławia, Oestrich z 
Kuerth, Jursz z familią z Lądu, pani Lech- 
ner z Berlina, Krauze z żoną z Wrocła
wia, Panlmann z Obernig.

(3) LOTERYA.
(Bez gwarancyi.)

B e r.l i n , dnia 19 czerwca.
Przy dalszem dziś przedpołudniowćm ciągnie

niu trzeciój klasy 178 król, pruskiój loteryi klasowćj 
padły następujące wygrane:

(Numera, przy których wygrana nie oznaczona 
w nawiasach, wygrywają 155 marek).

293 325 60 471 89 584 1261 82 88 93 320 
35 80 454 95 588 909 »064 453 58 536 46 731 
55 847 98t 94 3052 73 (300) 131 70 320 25 522 
71 75 894 961 67 96 (200) <005 142 48 436 73 
602 709 (200) 63 856 908 98 «157 350 547 794 
868 986 91 6240 (500) 330 95 562 838 7021 153 
428 37 526 648 746 8059 263 316 41 409 67 93 
702 810 920 0019 100 34 (209) 78 79 277 (200) 
674 75 99 887 60.

10116 52 69 424 730 11010 43 165 83 217 
87 479 590 686 796 974 94 l»110 232 53 552 
68 632 701 79 843 89 99 906 69 72 13079 (200)
92 110 253 92 394 559 78 623 44 728 65 931 
48 1<080 156 94 208 15 25 29 91 427 568 618
38 45 62 708 28 848 900 29 15079 184 223 73 
77 99 495 547 707 10 49 862 89 16210 28 63 
309 492 699 868 17141 227 355 72 (200) 418 44 
50 56 502 54 613 78 986 18074 105 (200) 32 
42 268 349 543 63 675 757 860 935 19015 43 
265 438 612 98 802 18 33 61 983.

»0148 253 81 327 78 94 412 500 68 677 
733 91 835 70 (500) »1001 66 103 46 246 61 
343 477 708 10 26 826 »»006 165 68 210 34 40
75 542 (20:) 69 640 54 839 64 71 999 »3005 
557 62 738 (600) 81 870 937 »4029 (200) 93 
130 75 400 23 40 52 (200) 652 »5019 127 229 
32 (200) 92 447 61 79 93 698 620 44 55 70 
»9025 65 131 36 62 55 89 291 304 54 452 57
83 703 843 »7042 53 201 416 74 560 857 
(200) 920 71 »8026 219 31 449 79 684 659 7 74 
94 97 824 944 92 39072 97 99 101 77 234 62
84 87 307 43 645 60 760 708 45 995.

30032 168 312 467 531 681 760 95 801
31081 195 309 10 31 415 54 749 805 3»010 
615 67 728 843 3 3209 47 53 301 643 51 918
72 3<200 64 66 9 4 410 569 607 (200) 793

3 5020 401 75 97 620 32 89 733 67 995 
36064 270 614 706 28 914 18 37154 257
317 458 83 94 95 683 837 96 3 8006 173 375 
430 601 728 (200) 51 73 817 22 61 39025 196 
435 67 58.

<0012 18 83 86 295 307 619 76 710 932 
<1030 164 343 70 84 406 58 510 785 836 37 
934 71 <»240 78 303 32 544 62 611 89 762 76 
<3037 139 400 18 64 546 69 96 716 898 «015 
26 184 91 220 904 31 70 89 <5074 136 42 94 
260 460 704 813 60 88 95 991 <6004 23 360 
71 80 463 92 99 635 52 806 59 69 901 9 13 47 
<7062 82 86 108 349 650 88 717 878 901 44 
<8000 13 69 194 200 96 371 94 474 92 650 720 
834 93 954 92 < 9157 411 68 7 3 82 526 77 763
816 910.

50223 334 480 836 925 40 70 92 (200) 
51148 574 646 55 91 725 48 848 919 21 90 
53089 92 134 45 243 328 62 577 715 99 (200) 
957 5 3002 42 82 92 223 430 58 79 99 604 732 
5<012 55 234 36 339 450 641 784 908 5 5011 
28 58 69 94 148 71 269 308 472 530 756 855 
56139 55 273 533 47 (300) 52 54 79 82 603 800 
952 78 57069 164 295 544 65 820 916 58133
39 291 750 808 46 75 915 5 9060 281 605 26 
91 972 87.

60005 240 61 69 548 600 75 61056 158
318 520 47 717 80 998 63184 232 305 20
93 408 74 651 96 742 46 840 906 16 55 60
63118 89 221 426 27 567 620 728 854 960 
64311 77 424 543 91 636 6 5040 179 262
409 54 815 81 996 6 6124 496 686 89 742
862 9i'7 65 67306 34 (200) 51 422 612 722 
822 6 8099 244 51 52 305 9 63 80 578 614 
36 71Ł 838 68 6 9058 66 206 21 391 732 87
817 98.

70027 93 149 54 241 (200) 42 89 393 574 
627 54 55 (300) 700 873 901 7 71104 91 (5000) 
317 495 650 746 73000 8 18 56 133 51 364
76 570 624 853 92 7 3087 258 319 21 27 497
539 608 53 785 836 (200) 72 7<294 324 92
423 35 593 637 723 75 850 7 5005 42 62 204 
19 350 456 88 95 638 738 806 989 7 6041 67
171 343 46 82 471. (500) 526 50 70 79 736 
947 77137 95 454 73 585 99 701 15 18 51 
83 (300) 78188 320 57 635 48 950 58 79040 
136 78 238 437 38 88 538 75 91 602 25 812 
16 18 23 50.

80122 39 '189 97 425 R*
81128 321 600 60 717 99 859 gą 47 75 
8*065 219 63 373 521 664 858 976 hajio 63
262 87 382 413 30 663 729 878 8^ 70 78 
OOOOO) 96 194 452 638 60 95 723 893
30 36 46 76 89 (200) 136 45 85 241 7ł
77 70« 75 829 918 8812« 259 85 540 55 w
31 62 818 919 23 98 8 7137 60 66 243
32» 480 (200) 808 644 712 78 97 935 8 8057 
10» 84 316 4Ć7 »8 565 863 07 8 9017 38 126 
27 28 244 67 357 408 563 69 750 53 826

90002 27 108 9 31 217 478 603 729 981 
9 1032 39 47 146 7» 243 351 432 41 59 65 99 
723 814 60 69 968 93123 »40 50 95 313 42 
406 33 510 827 61 »22 93132 47 369 406 72
604 741 71 9<H1 70 336 53 540 65 626 80
887 9 5138 86 86 282 323 80 446 698 716 41
78 992 9 8095 282 489 529 67 76 98 718 878
97048 300 66 670 834 88 72 (300) 929 34 93
98: 16 262 83 380 403 734 918 7 i »2 99001
6 69 279 391 509 13 42 56 59 604 741 831.

100067 219 24 338 81 523 82 88 97 668 
715 101028 10« 76 617 719 50 818 949 10*061 
75 79 216 18 (200) 34 319 547 56 80 658 97J 
103041 80 148 63 80 213 445 53 537 651 (300) 
795 816 76 915 10<079 87 154 88 314 (200) 37 
93 745 74 961 105185 22« 97 98 380 534 49
605 818 1 00051 169 248 56 71 403 12 85 564 
(200) 648 74« 917 MO7OO7 417 50 620 872 »7 
932 76 10(4033 62 132 42 207 25 646 844 05 
109002 149 73 81 679 606 69 »0 707 861 947.

110008 16 50 tM 86 280 87 89 367 516 606 
93 751 84 816 81 916 (800) 37 111105- 28 60 
303 67 402 92 525 07 633 914 92 «»081 87 
283 620 779 843 46 68 82 113038 94 248 408
46 632 680 60 092 111316 42 444 62 535 020 
26 77 776 814 27 62 07 946 65 67 71 94 
115031 336 457 82 622 616 (16000) 867 110087 
139 372 510 620 33 829 986 117026 222 63 68 
307 16 31 84 400 510 725 44 867 972 11(4036
47 277 347 99 443 46 626 56 87 707 73 119107 
387 671 703 803 80 912 21.

l»O045 60 281 311 467 76 573 014 723 83 
922 38 l»1022 101 208 327 70 460 090 808 
908 l»»02fl 188 89 392 94 480 644 48 748 040 
l»3120 58 408 21 680 708 807 011 l»<041 
214 83 315 617 617 040 48 802 035 77 l«5007 
192 237 91 024 772 802 (300) 54 916 l»«027 
00 208 625 859 84 940 00 l»7018 (200) 67 460 
680 713 70 805 900 41 l»8330 00 130 544 844 
942 80 I»9177 419 21 883.

130058 209 (200) 822 548 018 03 70 705 
853 98 922 131172 (200) 255 (500) 94 318 30 
74 451 62 622 60 705 27 827 913 (200) 28 70 
13*116 57 60 212 16 79 600 656 844 1330)9 
80 222 40 563 67 04 (500) 000 702 77 820 
13<015 177 390 448 510 080 720 00 135016 
86 161 321 40 97 490 520 64 603 29 821 42 
973 1 36570 071 747 805 12 19 87 1 37000 
386 558 001 40 64 94 825 1 38002 00 152 251 
372 (200) 465 03 64 082 820 59 65 (500) 74 
911 17 91 98 (200) 139027 226 68 97 343 69 
685 681 880.

1<O154 377 617 29 39 75 80 749 58 898 
141186 361 418 621 714 74 847 90 1<2337 413 
63 512 724 962 80 l<3038 112 372 (300) 420 
60 544 46 603 26 32 46 714 813 909 66 
l«081 185 242 321 49 449 583 90 634 716 
803 69 908 M 5016 20 180 228 667 730 54 66 
8.39 146080 139 47 277 323 636 53 78 786 
986 MTlóS 333 527 850 903 48 148039 05 
68 78 292 319 84 95 732 60 910 149035 49 75
79 181 520 669 870 943 92.

150401 59 77 551 61 647 790 839 151241 
85 101 571 606 989 15*110 26 202 383 534 43 
71 80 685 785 98 984 153309 10 429 650 967 
(200) 154051 151 756 806 918 54 74 155158 
88 364 645 731 810 920 25 (200) 156336 58 
625 715 838 931 98 157019 223 35 324 565 
619 702 89 905 54 71 158004 109 253 372 
490 523 65 71 606 32 35 95 833 65 991 150020 
189 324 28 54 503 834.

160225 32 39 53 87 317 411 540 03 646 
744 73 815 161238 328 454 017 716 800
16*110 39 275 389 438 (300) 99 (45 000) 514 84 
(500) 706 15 837 921 163008 72 197 256 316
29 433 605 15 88 771 901 35 16408« 472 80
614 83 87 90 712 14 97 823 939 77 165008 89 
332 68 442 56 94 624 638 702 70 87 816 38 53 
83 166092 126 591 96 97 627 846 79 917
167101 215 30 554 623 32 36 57 728 65 86 99 
950 89 168115 33 52 68 284 363 94 423 49
625 636 8:38 168095 (300) 204 491 570 684 795.

170022 309 608 44 719 844 1 71086 139 89 
206 623 42 706 51 52 53 895 906 8 44 17*153
281 96 342 408 26 72 97 54« 60 663 724 835
905 (10 000) 173137 40 246 77 340 66 405 84
623 73 954 96 174091 131 221 37 77 83 313
23 402 560 (200) 90 605 33 796 175029 163
275 82 334 35 38 53 83 442 574 639 46 704 76 
814 71 176088 299 311 442 721 94 828 84 99
946 1 77499 740 88 862 178298 451 765 811
936 178046 186 87 236 96 384 486 627 32 72
872 75 76 966.

180093 158 202 37 508 (300) 26 926 41 
181164 97 239 45 476 83 880 81 912 18*031
83 181 229 (600) 460 509 89 693 183037 (200)
94 426 629 692 730 31 811 06 949 184013 815
16 74 553 067 838 73 185025 55 58 105 8 (300) 
39 341 65 408 672 852 937 186000 270 318 424 
58 603 (200) 77 016 63 714 (200) 813 35 56 73 
75 99 187016 118 220 45 45t 69 90 517 644
727 77 878 937 79 188000 140 42 232 347 414
612 714 52 869 (200) 189002 79 142 224 368
97 443 88 502 13 (500) 747 93 996.

Telegram gśełdowry
Berlin, 21 czerwca 1888. (Knrsa końcowe) 

Kurs z dnia
Pszenica słabo, 

na czerwiec-lipiec .... 
na wrzesień-paździeraik . .

Zyto słąbiój.
na czerwiec-lipiec .... 
na lipiec-sierpień .... 
na wrzesień-paździemik . .

Ole] rzep, slabićj.
na czerwiec..........................
na wrzesień-paździemik . .

Okowita słabo.
opodatkowana, 
w miejscu . . ....
na czerwiec-lipiec ....
eksportowa..........................
na czerwiec-lipiec .... 
na sierpień-wrzesień . . .
spożywcza.........................
na czerwiec-lipiec .... 
na sierpień-wrzesień . . .

Owies
na czerwiec-lipiec ....

Wyp żyta wsp...........................
Wyp.-okowity kw.....................

„ „ eksportowa
„ „ spożywcza.

Kurs z dnia
Consel. 4%..............................
Poznańskie 4°/0 listy zastawne 
Poznańskie listy zastawn
Poznaósk e listy rentowe . .
Anatryackie banknoty . .
Austryaskie rentasrebrne.
Rosyjskie banknoty ....
Rosyjskie consol. 1871 . . .
Rosyjskie listy zastawne . .
Polskie 5% listy zastawne .
Polskie likwidacyjne listy zast,
Węgierskie 4°/o renta złote .
Anstryackie kredytowe akcye 
Anstryackie francuskie koleje
Lombardy...............................
Usposob. zadowalniające.

20 21

162 75 162 50
165 75 165 25

126 50 126 25
126 50 120 25
129 75 129 50

47 80 47 40
47 90 47 50

_ _
— — — —
33 10 32 60
82 60 32 20
33 50 33 10
52 20 51 70
51 80 51 40
52 70 52 10

115 - 114 —
100 100

—,00« —,«#«
- ,— —,—

19
106 80 
101 70 
100 60 
105 — 
161 50 
65 25 

179 30 
94 10 
84 60 
54 25 
49 75 
80 25 

116 50 
92 25 
34 50

20
107 — 
102 — 
ICO 70 
105 10 
101 50 
65 25 

180 05 
94 60 
84 60 
54 60

80 75 
148 40

92 25 
34 30



Sian poufna.
Dni* 20 ezarwca IB*- 0 8 glinie rano.

lale d'Aix 
Nizza,
Tryeat

Objaśnienie: Pin. « północ. Płd. — południe 
W. —- wschód. Z. — Zachód.

Uwag*. Stacje powyższe podaielone są na 
4 grupy: ’) Europa północna, *) pas nadbrzeżny od 
Irlandyi do Prus wschodnich, •) Europa środkowa 
na południe od powyższego pasu, *) Europa południo
wa. — W wyuczaniu stacji zachowano w każdój 
grupie kierunek od zachodu ku wschodowi.

8 k a 1 a siły wiatru: 1 =— lekki powiew 
2 = mały, 8 = słaby, 4 = umiarkowany, 6 = 
ostry, 8 =■= silny, 7 = mroźny, 8 =■= burzliwy 
fl = buraa, 10 = silna burza, 11 =■= gwałtowna 
burza. 12 = orkan.

Pogląd na stan powietrza
Rozdział powietrza w ogóle się nie zmienił.

Przy słabym wietrzyku msmy ponad Europą cen
tralni) powietrze chłodne, na I'łn. pomroczne. na 
Pid. przeważnie pogodne. W zachodnich Niem
czech zaszły wielokrotnie burze, na PłnZ. z Yzęsi- 
steuii deszczami, miejscami z gradem. W Niem
czech zachodnich leże temperatura o 2 do 7 stopni 
poniżój nornialnój. Nad wybrzeżem baltyckiem na
tomiast o 2 do 8 Bt. powyżój iiormalnój.
Spostrzeżenia meteorologiczne w Poznaniu 

 w czerwcu.

Stan Temp 
i powietrza ¡w. Celi godzina ¡ B“ometr War

20. Pop. 2 I 754,0 IPłu. umiar.izachm. ; -i-18,8
20. Wie. 9 ¡ 75,40 ,1’łn. utn. deszcz’) ¡4-18 3
21. Ran. 7 I 754,5 ¡PinW7. uiu.|pochmurnoi 4-17,6

’) Przed i po południu deszcz.

Dnia 20 czerwca maximum ciepła 4- 20°5 Cel. 
. . minimum ciepła 4- lö’O .

GJ3P00ARS1W0 HANDEL I PRZEMYSŁ.

PeszteAska 6-procentowa pożyczka miejska 
Z r. 1871. Najbliższe ciągnienie odbędzie się 
1 lipca. Przeciwko stratom knrsu, wynoszą
cym przy losowaniu okoio 7 procent, zabez
piecza bank pod firmą Carl Neuburger. 
Berlin, Französische 8tr. Nr. 18, 
za premią 18 fen. za 100 marek.

(W) Peaeat, 21 czerwca. (—Sprawozda
nie giełdowe. —)

Stan powietrza: pogoda.
Zyto: słabo.
Cena wypowiedsialna —. Wypowiedziano 

—, - oent, czerwiec 113 — ofiar., czerwiec-lipiec 
113,— ofiar., lipiec-sierpień 114,— ofiar., wrzesień- 
październik 117,— plac.

Okowita: cicho.
Cena wypowiedz. —. Wypowiedziano —.- 

w miejscu (bez beczki) tow. opodat. —,— pł., 50-ta 
5C.90 płac., 70-ta 31,40 pic., lipiec 50-ta 51,10 pł. 
70-ta 31,00 plac., sierpień 50-ta 51,70 płac., 70-to 
32,20 płac., wrzesień-październik 50-ta 62,10 płac., 
70-ta 82,00 płac.

(Sprawozdanie urzędowe).
Żyto. Wypowiedziano------centnarów. Cena

wypowiedziana —,— mk., za czerwiec 112,— nirk., 
wrzesień-październik 118,— mrk.

Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000% 
Tralles. Wypowiedziano----- litrów. Cena wy
powiedziana —.—, mrk. w miejscu bez beczki. 50 m. 
opodatk. 50.20 mk, 70 m. opodtk. 30,80 m.

(W). Pazzaź,21 czerwca. Ceny mąki. ?azen- 
nanr. 00. 18,60—14, mrk., nr. 0 12,50-13 mrk 
rżana nr. OOil 9.- 9,25 mrk. po 50 kilogr.

Bydgoszcz, 20 czerwca.
(Sprawozdanie izby handlowój). Ceny za 1000 klg

Pszenica: piękna 158—100 m., średni gatu
nek 156—157 m.. pośledni gatunek 150—164 mrk.

Zyto: w miejscu krajowy 110—113, w średnim 
towarze —,— m., w poślednim —m.

Jęczmień nom., do browarów 110—110 m., 
wielki i maty 95—100 mrk.

Owies nom., w miejscu według jakości 105 
do 116 marek, pośledni —,—.

Groch nom. wrzący 135—150, na paszę 105 
do 116 marek.

Okowita 50-ta 62,— iu., 70-ta 38,50 m. 
Wrocław, 20 czerwca 1888.

Zyto (z* 1000 funt.) cicho, wypowiedziano 
------cent. Cen* wypowiedziana — mrk.. ua czer
wiec 118 - żąd., czerwiec-lipiec 118,— żąd., li
piec-sierpień 118 żąd., wrzesień-październik 125,— 
płac., październik-listopad 127 żąd.

Owies. Wypowiedziano------oent. na mie
siąc bieżący 114,00 ofiar., czerwiec-lipiec 114,— 
żąd., lipiec-sierpień 112,— żąd., wrzesień-pażdzier- 
nik 114,00 żąd.

Olój rzepiowy cicho, wypowiedz.----- cena
w miejscu — żąd., na czerwiec 48,— żąd., czer 
wiec-lipiec 48,— żąd., wrzesień-październik 48,60 
żądano.

Okowita (za 100 litr, a 100%) excl. 50 i 70 tn. 
podatku kons., bez in., wypowiedziano 20,000 litr.
upłyń, wypowiedz.------, na czerwiec (50-ta) 60,20
(70-ta) 30,80 ofiar., czerwiec-lipiec (50-ta) 60,20 
ofiar., (70-to) 80,80 ofiar., lipiec-sierpień 60,00 ofiar., 
sierpień-wrzesień 51,60 ofiar., wrzesień-październik 
61.00 żąd.

Cena wypowiedziała na dzień 21 ezerwra :
żyto 118.— mrk., pszenica — mrk.. owies 114,00 
mrk.. rzep —,— m., olój rzepiowy 48,—.

Cen* wypowiedz, okowity (excl. 60 mk. podat. 
konsnme.) na dzień 20 czerwca’ (60-ta) 50,20 mrk. 
(70-ta) 30,80 mrk.

Ceny targowe i dnia 20 czerwca 1888.

Postanowienia Zł 10
ciężki

miejskiéj 1 Dij.
depntaryi targow.Hr^

0 kilogr 
średni 

naj- I naj- 
wyż. niż. 
M y M p.

a m 6 w
leltki towar 
naj- j naj 
wyż. j niż. 
MF M P.

Pszeuica biała 116 7016 53
. żółto 16 6010 40

Żyto 11 9O|ll 73
Jęczmień 13 3012 80
Owiea 11,80 11 GO
Groch |l4¡£>O|14j«'O

16 30116)80
15 90 15 70 
11501120 
12 30 11 30 
11401120 
13¡5O¡ 3)00

15 5015 30
15 50 15 31 
11 00 10 70
10 s ¡ 10 30
11 OijlO 80 
n|5t)| o!;o

Berlin, 20 czerwca. (Sprawozdanie urzędowe.; 
Pb aenica, za 1000 kilogr. w miejsca żąd. 101 
do 178 mrk. według jakości; na miesiąc bieżący 
płacono —,—, na czerwiec-lipiec płacono —,—, 
żąd. —, na lipiec-sierpień płacono 164,25—102,50 
do 163,25, na wrzesień-październik płacono 167,00 
do 165,00—106,00. Wypow. 50 ton. Cena wypow. 
163,60 mrk.

2y to za 1000 kilogr. w miejscu pł. 124—130 
według jakości; na miesiąc bieżący płacono 
na czerwiec-lipiec płacouo —,—, ua lipiec-sierpień 
płac. 127,50—126,26—120,50, na wrzesień-pażdzier- 
nik pic. 130,75—129.60—130. Wypowiedziano 100 
ton. Cena 127,00.

Owies za 1000 kii. w miejscu żąd. 113 do 
139 według jakości, na miesiąc bieżący płacono 
116,25-116, czerwiec-lipiec pł. 116,25—115, lipiec- 
sierpień płc. 110,25—116,00, na wrzesień-pażdzier- 
nik pł. 117,60—116,25. Wypowiedziano 1050 ton. 
Cena 116,60.

Knknrndza w miejscu płac. 120—140 wt- 
dług jakości, na miesisąc bieżący płac. —, 
na czerwiec-lipiec płacono —. Wypowiedziano 
----- ton. Cena —mrk.

Olój rzepakowy. Za 100 kilogr. w miejscu 
bez beczki płc. 47,03 mrk., w miejscu z beczką 
—,—, na miesiąc bieżący płacono 47,8, na czer
wiec-lipiec płac. 47,8, na wrzesień-październik płac. 
47,9, na październik-listopad płacono 48,2; ua listo- 
stopad-grudzień płac. 18,6. Wypowiedziano —,— 
cent. Cena wypowiedziana —,—.

Ok owita opodatkowana. Za 100 litr, i 100 
pret. = 10,000 litr. pret. w miejscu bez beczki płac. 
—,— mrk.. na miesiąc bieżący płacono - ,
na czerwieclipiec płacono —, żąd. —. Wypowie
dziano —,— litr. Cena —. Nieopodatkowana, 
obciąż. 60 mk. podat. konsum. w miejscu 52,2 mrk 
na czerwiec płacono 51,8, żąd. —, czerwiec lipiec 
płacono 61,8, żąd. —, na lipiec-sierpień płacono

62—61,8—51,9. na sierpień-wTgesiefi plac. 5łj
52.7, na wrzesień-październik płacono 53.1 
52,9. Wypowiedziano —,— litr. Cena —| 
Nieopodat. obciążona 70 m. podat. konsumc. w, 
bcu płacono 33.2 mrk., na czerwiec płacono ) ' 
czerwiec-lipiec płacono 32,6, żąd. —, na 1 pieę, 
pień płac. 32.8 —32,7, na sierpien-wrzesieó | 
33.7—33,5, na wrzesień-październik płac. 34.W
33.8. Wypowiedziano —,— litr. Cena —, 1

Szczecie, 20 czerwca.
P s z e u i c a potw.. za 1000 kilogr. w ać, , 

162—167 plac., czerwiec 166.5 płac. , czer, 
lipiec 166,5 pł., lipiec-sierpień 167 -167,5 pł.., 
sień-pażdziemik 170,— ple., 169.75 żąd. i 14,

Żyto cicho, za 1000 kilogr. w miejsc» i 
jowe 120—124 płac., czerwiec 124,5 płacono, t 
wiec-lipiec 124,6 płac., lipiec-sierpień 125,00 , 
124,5 ofiar., wrzesień-paździer. 128 — 127—128,

Olój rzepiowy cicho, za 100 kil<ę I 
w miejscu bez beczki 49,00 żąd., czerwiec I 
żąd., wrzesień-październik 47,6 żądano.

Okowita słabo, za 10,000 litr-pret. | 
sen bez beczki —,— opodat. płc., 60-ta 61’}, f 
70-ta 32,5 płc., sierpień-wrzesień 60 ta —,—1 
70-ta 33,0 nom., wrzesień październik 50-ta . F 
nom,, 70 ta —, - nom.

Uamburg. 20 czerwca. Okowita sp<Ą 
czerwiec 21— żąd.. czerwiec-lipiec — żąd., j 
sierpień 21% żąd., sierpień-wrzesień 21% I 
wrzesień-październik 22% żąd. — Kaw* ; 
average Santos za czerwiec 65—, za lipiec 
za wrzesień 58%, za grudzień 64%, za a
1889 ----- żąd. Usposobienie potw. Obrót
miechów.

Magdeburg , 20 czerwa. Cukier zi* 
excl. worka 06®/o —1—, cukier ziarn. excL 
23,15. cuk. ziarn. excl. 88% Rendem. 22,10. i 
produkt excl. 76% Rendem, 18,80. Usposol i 
niezm. Mielona rafin. z beczką 28,25. Miel, i 
I z beczką 26,50. Stale. Cukier surowy l.Pi 
transito fr. statek Hamburg, za czerwiec U 
ofiar., 13,85 ż., lipiec 13,85 pł. 13,87% i., ii 
13,92% płac., — żąd., październik-grudzień [ 
ofiar., 12,80 żąd. Spok. Obrót tygodniowy 
krze surowym ctr. —. ■

(Nadesłano).
Uwaga dla paląoyob! Kto pragnie palii I

papierosy i wyborne tureckie tytonie, niechaj j 
wyroby ».fabryki .VULKAN* J. K. J. Ko i 
dzińskie go w Dreźnie.

Amatorzy i znawcy papieru ;

Walne zebranie

Bań Miso w Poznaiiu
odbędzie się

dnia 13 lipca rb. o godzinie ll-tej przed połud.
w Bazarze.

PORZĄDEK DZIENNY:
1. Przedłożenie bilansu p. 1. 7. 88.
2. Podział zysków i udzielenie zarządowi pokwitowania.
8. Zniesienie odnośnie odmiana uchwały walnego zebrania 

z dnia 25 stycznia 1887. (2234)
Na posiedzenienie powyższe zaprasza się pp. założy

cieli banku.
OEBsićLsb ZTaidziOzczsb- 

St. Żółtowski.

Mistrz ciesielski i mularski w Koźminie,
Egzaminowany i ustanowiony rewizor gromochronów dla dyrekcyl prowincysnalnego Towarzystwa 

z ' ogniowego w Poznaniu, ,.<•

założonych, poprawionych

Zaproszenie do przedpłaty.
Przy zbliżającym się nowym kwartale polecamy w S 

lie na Kujawach wychodzącą gazetę polsko-katolicką *
€3

kosztującą razem z dwoma hezpłatnemi dodatkami „I 
chrześciańska“ i „Nasza gazetka“ tylko jednę markę 1 
taluie. „Ńadgoplaniu“ wychodzi co środę i sobotę.

Z bieżącem ćwierćroczem rozpoczuie „Nadgopli 
druk rozprawy szerszych rozmiarów, traktującej o „mason 
ich układzie, przysięgach i obrzędach, praktykach itd, 
w którój na podstawie dziel katolickich i masońskich 
przedstawione ich zgubne dla Kościoła i państwa zasad; 
Komu na tem zależy bliżój to tajne, skryte i niebezpif 
stowarzyszenie pozuać, niech odżałuje tego małego wyi 
i niech sobie zapisze „Nadgoplanina.“

i

i

po polsku lub po niemiecku
przez X. Enna.

TYGODNIK ILUSTROWANY DLA DZIECI

pod kierunkiem literackim, M. J. ZALESKIEJ, 
autorki .Wieczorów Czwartkowych* .Wędrówek po niebie i ziemi* i wieluCena za egzemplarz 1O len.

poleca

Drukarnia Kuryera Pozn.

KARTKI
clo Bierzmowania;

poleca

Drukarnia Kuryera Pozn.
ssssssassssææ

innych książek dla dzieci.
Wychodzi i wychodzić będzie w półroczu następnem, równie jak w bic- 

żącem, w formacie powiększonym z dwoma dodatkami z tych jeden ilu
strowany dla młodszej dziatwy, drugi książkowy zawiera powieści wy
borowe dla młodzieży, które oprawne w końcu roku tworzyć będą
BIBLIOTECZKĘ DOMOWĄ.

Obok treści nader urozmaiconśj utworami utalentowanych autorów 
i autorek, WIECZORY RODZINNE na wzór najlepszych wydawnictw 
zagranicznych w tym rodzaju, podają zadania konkursowe z nagrodami, 
historyczne i inne mające na celu rozwijanie umysłu, kształcenie chara 
kteru i budzenie szlachetnej emulacji. Zajęcia, jakie konknrsa te obudziły, 
zachęciły redakcyą do rozszerzenia i ulepszenia tego działu. Obecnie do
dano do dawniejszych konkurs robót dla panienek. Nagrody wyznaczają 
się z książek, albumów, fotografii i t. p. przedmiotów.

PRENUMERATA roczna w Warszawie rs. 4, na prowincji w kraju 
i za granicą rs. 6 — (t. j. w Galicji reń. 6, — w W. Ks. Poznańskiem 
marek 10) — stósownie do tego półroczna i kwartalna.

Przesyłki pieniężne adresować należy wprost do Redakcji: Jffflr- 
szawa, ulica Mazowiecka nr. 10. (2236)

Wino Condurango
na rozmaite cierpienia żołądkowe 
przez lekarzy polecone. */i flaszka 
3 Mk., % fl. 1,50 Mk., flaszka na 
próbę 76 fen. Przy zakupnie 6 fla
szek 1 fl. rabatu. (2C09)

Wodę bromową
(aqua bromata nervina)
ku wzmocnieniu systemu nerwowego 
przyjemnie smakującą we fl. po 30 
fen. i 50 fen. Przy zakupnie 6 fl., 
1 fl. rabatu. Jedynie prawdziwą 
dostać można

w Czerwonej aptece
w Poznaniu, Stary Rynek nr. 87-,

gj Kucharz Wielkopolski
U przez Maryą Ślcżańską. Cena egzemplarza nieoprawną 
IJj 2 mrk. 50 fen., oprawnego 2 mrk. 80 fen., porto 20 fen.

m Kuchnia postna
te przez JT. Śleżańslcą. Cena egzemplarza nieoprawnego 1 nu

K
50 fen., oprawnego 1 mrk. 80 fen. (M

IJ przez M. Ślcżańską. Cena egzemplarza 60 fen 
U Do nabycia po wszystkich księgarniach i u autorki uli
li Strzelecka nr. 28a. p.

K!5a5S5H5E5E5a5a555HE

Skład mebli
Zje jnBczonycli stolarzy, tapicerów i pozłotnitfiw

Wilhelmowska ulica 14
poleca Wiel. Duchowieństwu i Szan. Publiczności 
kompletne urządzenia pokoi salonowych, 
jadalnych 1 sypialnych własnego wyrobu. Gar
nitury dekorowane w atłas, plusz, ryps i faatazyjną 
materyą, w wielkim wyborze.

S3E
(2166)

Wody mineralne
1SSS nalewu

wprost z źródeł sprowadzone, (1869)

sole, ługi i mydła do kąpieli,
poleca po cenach nader umiarkowanych

R. Barcikowski,
___ ____________ Bazar i Św. Marcin nr. 20.

Do żywotnego interesu 
poszukuje się wspólnika — kupca 
albo chemika — z kapitałem 30—40 
tysięcy marek. Bliższych wiadomości 
udzieli Eksp. Kuryera pod nr. 2226.

Za Redakcyą

KRONIKA RODZINNA
wychodzić będzie w kwartale następnym w tychże samych warunkach i kie
runku, pomieszczając artykuły poświęcone literaturze, naukom i sprawom 
społecznym, a oprócz tychże niewydane dotąd pamiętniki i korespondencje 
znakomitych ludzi, powieści, komedye do przedstawienia w teatrach ama
torskich. wiadomości polityczne i sprawy bieżące.

Prenumeratorzy Kroniki otrzymują w roku bieżącym w dodatku 
bezpłatnym pamiętnik SABINY Z GOSTKOWSKICH GRZEGORZEWSKIEJ. 
W roku przeszłym otrzymywali: PRZYGODY NADZWYCZAJNE KSIĘCIA 
MARCINA LUBOMIRSKIEGO. Prenumeratorzy nowi, przesyłający całkowitą 
przedpłatę wprost do redakcyi, otrzymają nadto w dodatku również bez
płatnym ciekawe PAMIĘTNIKI MARYI WESSLÓWNY KR0LEWICZ0WE1 
KONSTANTOWEJ SOBIESKIEJ, spisane ze wspomnień i archiwów jój ro
dziny wydane nakładem redakcyi lub wspomniane wyżej pamiętniki księcia 
Lubomirskiego.

PRENUMERATA roczna w Warszawie rs. 4, na prowincji, w kraju 
i za granicą rs. 5 — (t. j. w Galicji złr. 6 — w W. Ks. Poznańskiem 
marek 10), stósownie do tój ceny opłata półroczna i kwartalna.

Przesyłki pieniężne adresować należy wprost do Redakcyi: War
szawa, ulica Mazowiecka nr. 10. (2236)

Fabryka pojazdów w Poznaniu
poleca się do wykonywania wszelkich prac w zakres ten wchodzący.

J. Wach niski
(dawniej Andruszewski).

Fabryka pojazdów, Lakiernia,
Strzelecka ul. nr. 31. _________Piekary nr. 19.

Hweniczne mydło uniwersalne.
niezrównany środek na miejscowe 
sparaliżowania, reumatyzmy, po
dagrę, w każdym stadyum bóle 
nerwowe (kurcz-), ból w twarzy, 
nerwowy ból głowy (migrenę), ze
sztywnienie, ubezwładnienie po
jedynczych systemów nerwowych, 
słabość muskułów spowodowaną 
natężeniem, kurcze muszkułów, 
mianowicie kurcz w łydkach, ból 
w karku, nledyspozycye gardła 
(chrypka), pocenie się ramion, 
nog i rąk. Wszystkim matkom 
poleca się usilnie na reumatym 
u małych dzieci, przy nieustają
cych kurczach i drganiu oczu, 
twarzy, karku, piersi i brzucha 
itp. — Cena za kawałek 1 mrk. 
50 fen. (2 kawałki za 2 m. 50 f.)

Aby uniknąć naśladownictwa 
przesyła się tylko bezpośrednio 
za poprzedniśm nadesłaniem nale- 
żytości. — Przepis użycia załą
cza się do każdój przesyłki.

Sprowadzić można jedynie tyl
ko przez H. EGGERTA w Cor- 
mons (Kttstenlandh (2205)

Szafy do li
najnowszej konztruki

Meble ogrodo1
żelazne w rozmaitych des

Maszynki
do koszenia tra

poleca

T. Krzyżanotf
Poznań, Szewska ul. 1

Instrumenta

Orłowski i Sp.
w Poznaniu.

NB. Wszelkie reperacye spie
sznie uskuteczniają się.

odpowiedzialny Michał Kolasiński z Pnznąpia. — Nakładem i czcionkami Drukarni Kurygę«.

Zakład malowania na szkle | 
A. REDNER,

Wrocław, Monhauptstr. 7 
i wykonuje malowidła na szkle,
I jak figury, kobierce, herby; bo- 
| gate i skromne oprawy okien 
I w ołów dla kościoła i budyn- 
I ków prywatnych. Ceny umiar-1 
kowane. Najlepsze polecenia, i 

1 Odpłaty ratami. Na żądanie 
| przesyła się szkice. (913) |

Urzędnik gosp.,
39 lat mający, żonaty, z małą fa
milią, 19 lat praktyki, 16 lat zo
stający w jednem miejscu mogący 
się okazać chlubnemi poleceniami, 
którego żona mogłaby się trudnić 
kobiecem gospodarstwem, poszukuje 
miejsca od 1. 7.88. lub od 1. 10.88. 
Łaskawe oferty uprasza się pod lit. 
A. B. poste restante Wielka Łęka 
(Gross Lenka). 2230)

Prymaner
Polak, skromnie wychowany, przy
jąłby za zwrotem kosztów podróży 
na czas wielkich wakacji miejsce 
korepetytora na wsi. Zgłoszenia 
przyjmie Ekspedycya Kuryera 
Pozn. sub 2233.

Służący
w średnim wieku, samotny, mogący 
się okazać dobremi świadectwami, 
poszukuje miejsca od 1 lipca. Łask, 
oferty przyjmie Eksped. Kuryera 
Pozn. sub W. G. 2207.

Poznańskiego.

Zallal artjstjti
do wykonywania

haftów koćcie!)

w Wrocławia
Gncisenaustrass«

poleca się do wykon! 
przyborów kościelnych 
kiego rodzaju, do wyk1 
nia artystycznych haß 
ścielnych jako i przetf 
starych haftów na no’ 
terye.

Hilaria Je

12M □ N
-xi E

Sekundai
Polak, życzy sobie po^ 
kich wakacyi zająć 
repetytora na wsi. 
oferty do Ekspedycy1 
Pozn. sub 2208.
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